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Przedpłatę przyjmują
12' to Administracji G a z e t y  N a r o 

d o w e j  Draw ulicy Nowej pod 1. 291.
) AŁuSzifiNTA. przyj nu, 5 się za opłatę 

od i ier^za drobnym drukiem 3 centów, 
cprócz cpła*y stemplowej 30 cen+ów za 
każdorazowe umieszczenie.
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N. 9 i w Frankfurcie nać Uenem.

LISTY KEK.LA1LAC 4 JNE nieopie- 
czętowane nie ulegaj a frankowaniu.

Od wydawnictwa.
Upraszam y o w c z e s n e  n a d s y ł a n i e  p r z e d 
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S e j m o w e .

Skończyły się rozprawy ned ustawą gmin

Dzisiaj po przyjęciu bezmyślnie postawionej p o 
praw ki Golejewskiego, i ci z utylitarnośei g ło 
sujący za wnioskiem większości, żałują swego 
kroku, bo widzą możność przywrócenia ładu spo- 
łeczno-narodo^ego zupełnie usuniętą, dzieło Met- 
tcrnicha, Bacha i Schmerlinga ukoronowane u- 
chwałą  sejmową.

na  Po rozstrzygnięciu kwestji ząsadęipzejntćzy 
ma obszar dworski stać osob n o  poza gminą ul) 
czv utworzyć gminę większą i i m go wcielić, 
mniejszość, żądająca tego ostatnjego zamilkła 
nrawic zupełnie, -  walka przy sżćzógóUwjteh 
rozprawach toczyła się tylko między większo* 
ścią a frakcją klerykalną, posiłkowaną i przez 
włościan mazurskich.

F rakc ja  kierykalna przeciwną była zetknię
ciu się dworu z gromadą w radzie powiatowej, 
jeszcze przeciwnięiszą była zetknięciu się ta 
kiemu w gminie większej, takzwanej zbiorowej, 
a już  najprzeciwniejszą złączeniu się dworu i 
gromady w gminie miejscowej. Opozycję p rze 
ciw temu ostatniemu łącze uu sie posunęła lak 
dalece, iż w ustawę gm. iną wprowadzić usiło
wała absolutny zakaz łączenia sie dworu z g ro 
madą. Widocznie w samej ruożJiwości takiego 
połączenia widziała n ąw ięk sze  nisbezpieczeń 
stwo dla swego władania  i widoków. Lecz przy 
tem usiłowań, i odstąpili j ą  nawet włościanie tak 
mazurscy j a k  ruscy, i tylko trzech, Dwoiiński 
(z Czortkowskicgo), T r  «chanowski (z Sandecki.*.- 
go) i Krawców (z pod Drohobycza) głosowali 
z frakcją klerykalną.

Projekt większości starał się ustawą zabez
pieczyć od nadużyć obszar dworski, gdyby ten
że wcielić się ciiciał do gminy. I jto tn ie  wpro
wadził w ustawę wiele zastrzeżefyądosyć dono
śnych i dostatecznych. Jeżeli w roku 1856 w ła 
ściciele dominikalni oświadczyli się za wyjęciem 
ich z pod zarządu gromady, to rzeczą było do 
wytłumaczenia. Nie było ustawy gminnej, k tó n -  
by ich zabezpieczała od nadużyć gromady. Gdy 
te iażm ejsza ustawr będzie ogłoszoną, właściciel 
większy, w ce lo n y  do gminy , zasiadać będzie w 
radzie gminnej, tam oko w oko musiałyby w y 
stąpić żywioły mu przeciwne, które dotąd milcz- 
kiem nurtują, i dla tego są szkodliwe; tam m ię
dzy jeg o  a jeg o  przeciwników postępowaniem, 
rozstrzyga rada  i acenia, kto je s t  za, dobrem 
gminv.' Przeciw nałożeniu przez radę gminną 
więcej jak 5 %  rocznie dodatku gmi.inego od 
podatków stałych, ma właściciel większyeh p o 
siadłości prawo weto i rekursu  do rady pow iato
wej, równie ja k  przeciw każdem u innemu n a d 
użyciu.

Z tego względu proiekt większości zasłu- 
guie ne uznanie, iż dla, właściciela większego, 
i az wcielonego do gminy, zastrzeżeniami utwo
rzy'! odpowiednie stanowisko.

Cóż k ied \  to wszystko stało oię teraz nie- 
potrzebnem, skoro właścicielowi większemu przy
jęciem  poprawki hr. Golejewskiego uniemożli
wiono zupełnie przys:ąpieLje do gminy. In  uium  
Delphini figurować będą te paragrafy  w ustawie 
gminnejj_,skor'  pr zy'stą])ienie do grumyT, nawet 
w pierwszych 60. dnia u po ogłoszeniu ustawy’, 
zrobionjg zawisPem od przyzwolenia gromady.
Niedorzeczna ta poprawką u d a n m n ila  więc c a 
łe usiłowanie projektu większości, zniosła czy 
zneutralizowała jedyną  tego stronę dobrą  i p rzy
p ieczętowała raz na %awsze -zupełny rozdział 
miedzy dworem a grom adą. Zamiar rządów B a 
cha i Schmerlinga rozbicia narodu przeciwsta- 
w.eniem sobie raz na zawsze i * _i u i gromady, 
został przez sejm adoptowany ! Gdy rozdzielono 
w roku 185G gromadę od dworu , czy , pytano 
się, na to przyzwala gromada .... .

Nie wszyscy, co byli za wnioskiem m niej
s z o ś c i  komisji, "podzielali jej zdanie, i/, lepiej 
uara?ić odmówienie 'sankcji uchwalonego

Komisja budżetowa zakończyła swe czynno
ści. Wczoraj toczyły się tam rozprawy nad sub
wencją dla teatru krakowskiego. Zdecydowano 
nic nie dać je j  temu te a t ro w i! Dlaczego ? Bo fun 
dusz krajow y i tak  zanadto jes t  o bc iążony; g łó 
wnie zaś, ja k  nam się zdaje, aby nie wywołać 
rekryminacji frakcji k lerykalnej,  iż polskiemu 
krakowskiemu teatrowi daje się subwencja, a 
wniosek pana Law row sk iego’ o danie subwencji 
teatrowi ruskiemu się odrzuca. Więc teatr pol
ski w Krakowie, a teatr  ruski we Lwowie s ta 
wiają na równi. T am  40.000 ludności polskiej, 
teatr wystawiony dotowany rocznie 20-tysiąoa- 
mi złr. przez rzeczpospolitą  k tó rą  dotację rząd 
austrjacki, znjąwazy Kraków i jeg o  fundu 
sze, uznaw ali  przez: lat kilka wypłacał teatrowi. 
W e Lwowia garstka Rusinów, pragnących mieć 
teatr, garstka, k tóra  przy wyborach ledwie na 
50 głosów się zdobyła. Ogół unitów lwowskich, 
wynoszący do 4.000 dusz, nie chce nic słyszeć
0 osobnej narodowości ruskiej, a m.wef gdyby
1 na tej całej liczbie mogła frakcja swe żądania 
opierać, toć gdzież obowiązek kraju, aby dla 
4.000 dusz /. funduszów krajowych utrzymywać 
teatr osobny, k tóry nie ma ani lokalu, ani lite
ratury odpowiedniej, ani odpowiedniego tow a
rzystwa sc e rc z n eg o .  — Lat 40 teatr polski 
we Lwowie w łasną siłą  musiał istnieć i rozwi
jać  się, nim doszedł do uznani i j dotowanio 
prżez kraj. A tea tr  ruski po dwuletnich dyle- 
♦anckicb próbach już występuje s pretensją, aby 
nie przez wzgląd na odpowiednią publiczność 
lwowską bo takowej nie ma, a le  dla tego, iż 
sii zawiązało grono dyletantów, kraj dostarczył 
mu funduszów. Komisja budżetowa uznaje n ie
dostateczne uzasadnienie tego żąocnia, uznaje 
zupełne uzasadnienie żądać  teatru  polskiego w 
Krakowie, ale dla miłej zgody odmawia — obu- 
dwom.

Budżet krajowy.
VI.

F n n d u s z e  i n d e m n i z a c y j n  e.
Rozbierając tylekrotnie kwestje , dwtycząee 

funduszów indemnizacyjnych, obznajomdiśmy już  
dostatecznie publiczność ze stanem tychże w o- 
gólności. Pomijając zatem uwagi nad powstaniem, 
wzrostem i przyczynami niekorzystnego kursu 
zapisów dtugu indtmnizacyjnego, przejdziemy do 
preliminarza, przedłożonego sejmowi przez c. k. 
rząd na rok 1866.

Już c. k. ministerstwo finansów, sp raw dza
ją c  preliminarze, poodrzucało te pozycje potrzeb, 
które konieczności za sobą nie miały; pokrycife 
zaś ile możności do liczb prawdopodobnych s ta 
rało się zbliżyć. Komisja specjalna reprezen ta 
cji naszej, pracująca nad budżetem krajowym 
pod przewodnictwem p. Pietruskicgo, za jr ła  się 
tak szczerze i gruntownie opracowaniem każdej 
szczegółowej pozycji preliminarzów każdego dzia
łu, poszukuje tak sumiennie każdego grosza, k tó 
ryby fijógł być zaoszczędzonym, że nie wiele 
pozostanie sejmowi do czynienia w tej mierze.

Dochody funduszu indemnizacyjnego na rok 
186G stanowią;

1. W pła ty  kapitanów od o- 
bowiązanycb . . . .  171.00U złr.

2 W pła ty  rent od obowią
zanych : . . . 64.157 „

3. Odsetki za zwłokę i inne 7.170 „
4. Dodatki do podatków s ta 

łych po 51 procentu od każdego 
reńskiego . . . .  3,007.505

5. Subwencja ze skarbu
państwa . . . .  2.625.000 „

6- Zasiłek zwrotny ze skar
bu państwa . . . . 112.107 „
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Razem dochodów 5,986.939 złr. 
Z tych p r z y p a d a : e) na okręg  administra

cyjny lwowski 3,680.003 złr., b) na  okręg  k r a 
kowski 2 086.545 złr., c) na w. ks. Krakowskie  
220.391 złr.

^ubwencję  sta łą  i zasiłek zwrotny pobiera  
j ą  tylko okręgi administracyjne lwowski i kra  
kowski, znajdujące się z powodu odjętych im 
źródeł docb idowycł w stanie b ie rn y m ; zaś w. 
ks. Krakowskie posiada dostateczne pokrycie we 
własnych dochodach.

Innych rubryk dochodu nie ma na teraz fun
dusz indemr.izacyjny; w ynagrodzenia  lauderuial- 
ne, odsetki od kapitałów czynnych, splata za 
uniesione ciężary poddańcze — wszystko to jes t  

Galieji rzeczą nieznaną, a dochody z pustek 
’a k . »ą nieznaczne, że ni^ mogą naw et figuro- 
kam-t T- ru.hi’ykacb pokrycia. Dochody z w,pla!t 

j rent’ pochodzą z zniesionych niejjod- 
aiiUi 7i • l’r.estacyj emtiteutycznych w c a ^ m  

s t r a c w in y ^ R n h *111 w 'wowskim okręgu admiui- 
n i e f / n a e T t w H s e t k i  za zwłoką i inne
anbie • a) V » /n  ^  n.ieJ dochody- zawiera w sobie , a) 5 /„pip.wizje od kapita łów  i ,-ent 
tych, których obowiązaui w terminach w yzna

czonych nie p ł a c ą ; b) czynsze dzierżawne i u- 
zyskane ceny sprzedaży za pustki ; c) zysk z 
książeczek sprzedanych, zwroty nadpła t i odse
tków i dopłaty wyrównawcze.

Dodatku do podatków stałych rozpisano 
po 5 1.7 0L a prei/rain )wano dochód tej rubryki na 
5,007.505 złr, Nie można jedDak przyjmować tę 
iczbę, nawret w przybliżeniu, jako  ustaloną, po

nieważ w czasie onym, gdy  c. k rząd budżet 
sporządzał, nie spodziewano się klęsk g łodo
wej i wynikającej ztąd insolwencji podatkują
cych. Dzis zapoznaliśmy się już bliżej z tą  p la 
gą, na której pokonanie wszystkie klasy narodu 
jodniosły dłonie szczere i ochocze ; widzimy z 
zadowoleniem, że i c. k. rząd czyni wiele, aby 
dopomódz temu przedsięwzięciu. Wspólnictwo 
organów rządowych w komitetach powiatowych, 
orzez Wydział krajowy a odnośnie przez korni ■ 
sję centralną m irnowanych ; zwolnienie przepi
sanych kroków przymusowych przeciw tym, k tó
rzy z powodu niedostatku nie mogą opłacić na- 
eżytości pod a tk o w e j; dana  pożyczka półmilio

nowa, przyjęcie na c. k. skarb państwa i inne 
objawy życzliwości, pouczają nas ile dobrego 
zdziałać mogą organa rządowe, jeże li  są kiero
wane ręką  ministrów, niezapoznających zasady, 
że interes kraju je s t  interesem rządu. Wszela- 
toż pomnąć należy zawczasu na to, że z powo

du zwolnień, czy to chwilowych czy też zupeł
nych, od opłacania podatków stałych, powsta
nie w ciągu tego roku znaczny ubytek w doda
tkach tak krajowych jako też  judemnizacyjnych, 
że więc takowy w inny sposób pokryć należy. 
Dwa tylko środki pokrycia tego są nam wiado
m e: 1) Podniesienie dodatku indemnizacyjnego 
na wyższą stopę ja k  preliminowane 51°/0, albo 
2) zwiększenie kwoty zasiłku z. c. k. skarbu 
Daństwą. Todnosić dodatek indemuizacyjny w y 
żej, jest  niepodobieństwem, bo ubóstwo kraiu 
tak  je s t  kompietnem. iż sam c. k. ri.ąd przewi
duje niemożność wydobycia podatków i doda
tków, rozłożonych wedle stopy dotychczasowej, i 
dla tego nawet zmniejszył opłatę dodatku nad
zwyczajnego, nazwanego w o jennym ; pozostaje 
przeto tylko zwiększyć uwotę zasiłków, przezna 
czonych z c. k. skarbu państwa na pokrycie po
trzeb indemnizacyjnych.

W ydatki funduszów indemnizacyjnych są:
1) Koszta aammistracyjne, a to : a) „oszta za

rządu spraw  indemnizacyjnych, i b) koszta za 
rządu spraw  wykupna i regulacji ciężarów grun
towych 131.461 złr.

2) 8  płata kapitałów przez w y
losowanie wedle plami umorzenia 
wydanego reskryptem ministerjal
nym z d. 29. grudnia 1857 I. 11.881 1,212.750 „

o) Kwoty wyrównewcze od 
kapitałów dla uprawnionych 4.000 „

4) Renty uprawnionym 4,635.725 ^
Razem wydatków 5,986-939 złr. 

która to kwota wyrównywa dochodowi, chociaż 
to wyrównanie, j a k  już  powyżej nadmieniono, 
jest tylko pozornem, i znaczny ubytek w rubry
ce dodatków indemtiizacyjuych, a ztąd odpowie
dnie zwiększenie subwencji z c. k. skarbu p a ń 
stwa spowoduje. Umniejszać rnbryki potrzeb 
niepodobna, zwłaszcza że, j a k  już wyżej w spo
mniano, c. k. ministerjura wszędzie, gdzie się 
tylko dało, uszczupliło liczby wydatków, a jak 
długo fundusz indemnizaeyjny w administracji 
władz rządowych pozostaje, tak  długo nie mo
żna o znaczniejizem przekształceniu wewnętrznej 
służby i o wprowadzeniu innego toku spraw  w 
tej gałęzi pomyśleć, a właściwie zamysły w 
tym kierunku urzeczywistnić. Nie można po
s ied z ieć ,  że urządzenie tej gałęzi i sposób t r a 
ktowania spraw  indemnizacyjnych jes t  złym; 
wiemy także, że c. k iząd  z zaw iadow stw a’ ta 
kowych nietylko nie zbierał korzyści, lecz p rze
ciwnie. ponosił znaczne ofiary pieniężne. Pobud
ki, które skłoniły c. k. rząd  do w<jścia na tę 
drogę, połączoną ze stratami pieniężnemi, a j e 
dnak nie przynoszącą krajowi korzyści żadnych 
i utrudniającą dziś porozumienie się z W ydzia
łem krajowym, są nam dobrze wiadome — lecz 
nie je s t  tu miejsee rozszerzać się z uwagami w 
tym względzie, zwłaszcza, że takowe nic mogą 
służyć ani teraźniejszym pp. ministrom, ani c i 
szej reprezentacji za podstawę do w prow adze
nia zmian w kierunku raz obranym, i były w a
dą  systemu, przyjętego w początkacł rozwoju 
życia konstytucyjnego w monarchii austrjackiej.

Przegląd polityczny.
Na posiedzeniu sejmu peszteńskiugo d. 20. 

bni. odbytem, wniósł Deak, by p rzy ję ty_ przez 
Izbę niższą adres przesłać Izbie panów nietylko 
do wiadomości, lecz z wyrażeniem, że Dba niż
sza wielce by się cieszyła, gdyby i Izba panów 
ten adres przyjęła, i by tenże j a k i  wyraz obu 
Izb koronie ńi-zedłożony został. Wniosek ten
I)rzyjęte jednogłośnie. Następnie postawił Deak 
wniosek, bv wybrać komisję, złożoną z 12 człon
ków, k toraby wypracowała program w ybrać  się 
mających różnych komisyj, i prac, tym komisjom 
przydzielić się mających. Między inneini praca- 
mi wymienia Deak ustawę o unii z Siedmiogro
dem. ustawę gminną i municypalną, rewizje u- 
stawy wyborczej, kodyfikację ustawy cywilnej", 
karnej, wekslowej i górniczej, p rojekta  do ustaw

o wyznaniach, o szkołach i t. d. Wniosek n -  
cliwalono podać do d”uku. Adres miał <Łnia n*. 
s tępnego być Izbie panów Drzedłożony. Najno 
wsze te legram y z Pesztu utrzymują, t e  adres w 
Izbie panów n :e przyjdzie przed świętami na 
porządek dzienny.

Urzędowy Hirnok zamieścił obszerny artykuł 
o drugim adresie Izby niższej, i powiada między 
innemi, że Izba w chwili ueŁwalenia adresu, w 
którym się przywrócenia ministerstwa odpowie
dzialnego na podstawie nieprzer walności praw 
d o m a g a , równocześnie oświadczyła gotowość 
przystąpić do rewizji ustaw z roku 1843, odn ■- 
s tących  nię do Chorwacji. „W zględność ta dla 
Chorwacji — pow iada orgau urzędowy — budzi 
nadzieję, że sejm peszteński będzie równie wzglę
dnym dla korony, i innych kra iów  Austrji, i 
przystąoi do rewizji ustaw z roku 1848 stoso
wnie do życzenia monarchy, przed tychże ustaw 
przywróceniem. “

Pesti Naplo, organ Deaka, powiada w n a j 
nowszym numerze, że uznanie i odpowiednie 
traktowanie spraw wspólnych ze strony sejmu 
węgierskiego jes t  niewątpliwem. Już sankcja
pragm atyczna je s t  podstaw ą odnośnych układów.

Sejm pragsk i uchwalił dnia 19. b. m. po 
d/.iewięciogodzinnej, gorącej walce między stron
nictwem czeskiem a niemieckiem w sprawit 
wniosków komisji o zmianie ordynacji wyborczej, 
stosownie do podanego już wniosku większości 
komisji, w krorej imieniu zdawał spraw ę Clam- 
Martinitz, wysłać adres do Najj. Paua. Wniosek 
mniejszości komisji, w której imienin zdawał 
sprawę Herbst, a który był przeciwny adresowi 
został większością 119 głosów przeciw 100 od 
rzucony. Rozprawy specjalne nad adresom m ia
ły ąie dnia następnego rozpocząć.

łe l e g r a m y  z P rag i  donoszą, że namiestni
kiem czeskim ma być mianowany h r .  Taaffe a 
br. Lażańsky ma objąć miejsce dzisiejsze Taaffe- 
go, jak u  namiestnik Salcburgu.

Z  Czech ciągle donoszą o prześladowaniach 
żydów. T ak  telegram z Pragi z d. 20. bm, d o 
nosi o zaburzeniach tego rodzaju w Ż a t iu ,  Z Te- 
rezi°nsztadtu wysłano do Żatcu wojska, a w ca
łym obwodzie żateekim zaprowadzony w skutek 
tego sądy  doraźne. Konsystorz pragski wydał 
kurende do duchowieństwa, wzywając księży, by 
starali się wpływać n a  ludność chrzesciańską u- 
8pokajająco i powstrzymywać od prześladowania 
żydów.

N ew  Jr, Presse otrzymała od ministerjalnego 
radcy  Helia, kierownika biura prasowego, notę 
bardzo ciekawą pod pewnym w zględ“m, bo u- 
s iłu jącą przekonać redakeję , że ruchy wojsk 
przedsiębrane obecnie w Austrji,nie m ają  najmniej
szego związku ze sporem austrjacko-pi-uskim. 
Ruchy wojskowe nie m ają bowiem — j a k  n a 
czelnik biura prasowego utrzymuje — nie innego 
na celu, j a k  wzmocnienie załóg w Czechach, a 
to z żadnego innego powodu, j a k  tylko z powodu 
wiadomych rozruchów i napaści na żydów. N a
czelnik biura prasowego wzywa więc redakcję 
j a k  najuprzejmiej, żeby w ten sposób znaczen e 
ruchów wojskowych przedstawiała. P rzy  rej spo- 
susobnści użala  się kierownik biura prasowego 
na  wyzywające postępowanie dziennikarstwa 
pruskiego, które óonosząc o nadzwyczajnych 
jak ichś  uzbroj«n{acb w Austrji, usiłuje niejako 
w świat wmówić, że to Austrja je s t  stroną z a 
czepną. Czy nota ta pana H el ia  uspok)i tych, 
którzy obaw iają  się wojny Austrji z Prusami, 
czy zresztą  uwierzą w^zy'scy temu, iż powo
dem ruchów wojskowych, p których naczel
nik biura prasowego m ow i, są rozruchy ży
dowskie w  Czechach, nie w iem y; zdaie Lam się 
jednak, że z powodu uoty tej, przesłanej zape
wne także innym redakcjom, p r z e l a ł y  dzienniki 
donosić o uzbro jen .jcb  i poiuszem ach wejsk w 
Austrji.

Dzisiejsze doniesienia w sprawie sporu au- 
striaeko-pruskiego są dla przyjaciół pokoju b a r 
dzo pomyślne, bo j a k  donoszą z W iednia, miał 
rząd pruski przesłać gabinetowi austrjackiemu 
uspakajające zapewnienia, ze nie myśli konw en
cji gasteinskiei naruszać, a głoszą nawet, żef u- 
stąpienie lir. Bismarka jes t  teraz  praw dopodo
bne. Allg. Augsb. Ztg. wierzy także w pokojowe 
załatwienia sporu, lecz jedynie  z powodu możli
wej interwencji mocarstw zachodnich, k tó re  o 
.le z dotychczasowego icŁ postępowania widać, 
przeciwne są  wojnie między Austrją i Prfcsa- 
mi. Wiadomość o przósłąniu do B e r l;na noty 
gabinetu angielskiego, utrzymuje się ciągle po
mimo zaprzeczenia ministeijalnej pruskiej N . A . 
Zty. Ja k  nrzędowa Prager Ztg. twierdzi, podpi
saną jes t  ta  nota przez lorda Russela. T en  sam 
dziennik donosi, że i nota francuska tej samej 
treści nadeszła  do Berlina. Równocześnie jed n ak  
donoszą negocjacjach między BeHiucm a Flo- 
rencją które  nic innego nie mają na  celu ja k  
z a w a r ć ę  przym ierza na  wyrpadeK wojny z Au
strią. Ż e  Austrja wojny nie thee ,  je s t  rzeczą 
więcej niż widoczną. W Berlinie pocieszają się 
jed n ak  stronnicy pana Bismarka, że prowokacje 
ciągłe Brus zmuszą Austrję do dobyeia o r ę ż a , i 
w tym celu czynią Prusy przygotowania na.wsz< 1- 
kie wypadki. K orespondent wiedeński AU- 
gemeinera je s t  tego przekonan.a, i l  w razie 
wojnv staną po jednej stronie Austsja, Związek 
niemiecki, Anglia i F rancja , a po drugiej Bru
sy, Moskwa i królestwo Włoskie. Ze tak a  woj
na zlokalizować by się nie dała, je s t  rzeczą  in- 
sną. Cokolwiek bądź na tych domesioLiaeh je s t
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prawdy, pewnem jest, i donosi o tem urzędowa 
Trener Abendpost, iż w celu przyspieszenia uk ła 
dów między gabinetem berlińskim a włoskim, 
wysłany został z Florencji do Berlina wyższy 
wojskowy włoski, jenera ł  Gorone. Zw racam y 
tu przy  tej sposobności uw agę na list naszego 
korespondenta  z Florencji.

Co do zachowania się rządów innych państw 
i państewek niemieckich, utrzymują, że te w 
razie, jeże li  Austrja domagać się będzie stano
wczo oddania całej sprawy po a reopag  bun- 
destagu frankfurckiego, jeże l i  będzie ostatecznie 
stroną zaczepioną, staną po stronie Austrji p rz e 
ciw Brusom. Meklemburg, Oldenburg, Hanower 
i H essja  elektoralna m ają  się jed n ak  skłaniać 
ku Brusom.

Weser Ztg. donosi w te legram ie z Berlina w 
spraw ie  reformy Związkowej , że Brusy chcą w 
razie woiny zagwaranfo’- - ć państwom, należą
cym do Rzeszy ich po- . ości, pod warunkiem, 
by Brusom oddały najwyższe dowództwo swych 
sił zbrojnych, i prawo zastępowania tych państw 
w sprawach dyplomatycznych.

Donoszą także, że lada dzień spodziewany 
je s t  w Wiedniu jen . Manteuffel , jak o  nadzw y
czajny pełnomocnik rządu berlińskiego. Ma on 
wręczyć cesarzowi własnoręczne pismo króla 
pruskiego. Berlińskie dzienniki m ów ią , że b ę 
dzie to ostatni krok ze strony Brus.

Fremdenblatt pisze : Jesteśm y w możności po
twierdzić najzupełniej w iadomość, że Austrja 
w yda ła  okólnik do mocarstw n ien iem ieck ich , w 
którym zwraca uwagę na niebezpieczne s tano
wisko , w ja k ie  weszła teraz kw estja  księztw 
Z a e lb ia ń sk ic k , a zarazem odsuwa od siebie 
wszelką odpowiedzialność za wypadki, jak ie  mo
głyby nastąpić w skutek teraźniejszego postępo
wania Brus. Nadto możemy jeszcze dodać do 
tej wiadomości, że od niektórych mocarstw, k tó 
re odebrały ten okólnik, nadeszły już za pośre
dnictwem poselstw odpow iedz i , w któryen mo
carstwa nienicmieckie z szczególuiejszem uzna
niem podnoszą odwagę A u s tr j i , że z tak w ie l
kim spokojem i stałością zachowuje się wobec 
Brus. Brzez takie postępowanie Austrja, p rzy 
czyniając się do utrzymania powszechnego p o 
koju , którego Europa tak bardzo w czasie ni
niejszym potrzebuje, je d n a  sobie wielkie zasługi.

Najnowsze rozporządzenia Prus  w Szlezwi
ku stały się już przedmiotem rozpraw dyplom a
tycznych. J a k  słychać, otrzymał br. Karolyi po 
lecenie, ażeby wobec gabinetu berlińskiego w y
raził zdanie rządu swojego o os ta tn iem , podpi- 
8anem przez króla  rozporządzeniu w Szlezwiku. 
Zdaje s ię ,  że rząd austrjacki kładzie przy tem 
nacisk nietyle na cechę tego rozporządzeuia, 
ile raczej na swoje stanowisko i na zakres praw 
obustronnych.

Ziemie polskie. Prusacy  nie ustają w 
p rześladowaniu  Polaków’.

Bruska Patriolische Ztg. donosi z Nakła d. 
12. bm.: . Były dzierżawca dóbr, August Z a le 
ski, zamieszkały poprzednio w Podabowicack 
pod Żninem, przywieziony tu został dziś z Po- 
tulic, pod eskortą  dwóch żandarmów bydgow- 
skieb. Ma on być ztąd odstawiony do sądu o- 
k ręgowego w W ągrowcu. Aresztowanie jeg o  n a 
stąpiło prawdopodobnie z powodu udziaJbł w o- 
stafniem powstaniu polskiem."

Korespondencje Gazety Narodowej.
Florencja d. 16. marca.

( AJO ) W przededniu ważnych wypadków, 
podobnie jak  przed gw ałtow ną  bu rzą ,  panuje 
zazwyczaj grobowa cisza. Od kilku dni zamilkli 
dyplomaci, zamknęli się sami w sobie, ja k b y  się 
obawiali, niepotrzebnie' wymóavionem słowem 
zdradzić j a k ą  w ie lką  tajemnicę. Nie brak w p ra 
wdzie na najpotworniejszych wiadomościach, 
lecz nie potrzeba zbyt wielkiego politycznego 
zmysłu, aby j e  po większej części jako  n iep ra 
wdziwe odrzucić. Mówię „po większej częśc i/1 
gdyż niektóre z nieb są zupełnie prawdziwe. 
J ak  z jednej strony je s t  czczą baśnią, że mini- 
sterjum kazało  tajemnie zbroić całą  armię , tak  
z drugiej strony fakt to nie zbity , że Indzie 
czynu, nie wierzący w udanie się konferencji 
paryzlciej, i spodziewający się zamieszek w E u 
ropie, chcą wyprzedzić rząd Ślimaczy (tak go 
nazywają) i rozpocząć k rw aw ą  trajedje. Wielki 
ruch spostrzegam y pomiędzy lądem stałym a S y 
cylią  i Kaprerą . Syn Garibaldego przybył wczo
raj do Florencji. Bo kilkogodzinnym pobycie od 
jecha ł  d a l e j , a dziś o 6. wieczorem powróci 
nazad do stolicy. Pustelnik K aprery  otrzymuje 
c iągłe  deputaeje, a jedna , złożona z bardzo w a 
żnych osobistościj odjeżdża ju tro  do Garibalde- 
go. Nie wiem jak ie  m ają  plany. Z resz tą  dowie
cie się o nich w swym czasie. Na dziś tyle nam 
wiedzieć wolno, że jeźli co będzie, to będzie 
nierównie lepsze aniżeli owe z r. 1864, k ie ro 
wane przez Józefa Mazziniego.

Przedwczoraj jak o  w dzień urodzin W ik to 
ra  Em anuela ,  powinno było być we Florencji 
bardzo wesoło, a tymczasem było j a k  najzwy
czajniej, j a k  najsmutniej. Rzadko który pałac o 
zdobiono sztandarami trójkolorowemi, a wieczo
rem  nieoświetlono żadnego domu. W Neapolu 
i Medjolanie uczczono urodziny swego króla n ie 
równie lepiej. Lam arm ora dał obiad w pałacu 
spraw  wewnętrznych, na którym prócz ks. N a
poleona było kilkudziesięciu dyplomatów i w yż
szych oficerów włoskich. Wezorąj wyjechał k s ią 
żę do Liwurny, przyjąwszy poprzednio zacnego 
adw okata  Seovazzi, wielkiego przyjaciela na
szej ojczyzny, który dziękował księ uu za w szy
stkie słowa, wymówione na posiedzeniach ciała 
praw odaw czego i w Ajaccio , w obronie Włoch 
i Polski. W najbliższym liście streszczę wam 
mowę adw okata  i odpowiedź ks. Napoleona.

Z Messyny nadeszły papiery, tyczące się 
wyboru Mazziniego. Komisja, m ająca  sprawdzać 
ten wybór, rozpoczęła swą czynność. Wezoraj 
siedzieli posłowie w sweni biurze do 12 godzi
ny w nocy. W alka będzie bardzo gorącą. Jak  
wam wiadomo, Mazzini został skazany na śmierć 
zaocznie, Jeźli wybór jego  przyjmą, i ou

przybędzie do F lo re n c j i , na  ten czas rząd nie 
mogąc się targnąć na godność posła, będzie m u
siał przeprowadzać na nowo cały proces, i albo 
ułaskawi, lub też skaże na śmierć londyńskiego 
proroka. Podobny proces byłby bardzo c ieka
wym , lecz niestety musimy poprzestać na samej 
żądzy ciekawości. Nie możemy przypuścić, aby 
Mazzini chciał się pobratać z. rządem królew- 
sko-koDStytueyjnym, i myślał o przybyciu do 
Florencji. Byłaby to tak wielka i rażąca  n ie 
konsekw encja , że tylko człowiek bez cha rak te 
ru mógłby j ą  popełnić. Kto eale życie nazywał 
jakiś  kolor białym , ten nie powinien nad g ro 
bem nazywać go żółtym lub zielonym.

Wczoraj otworzono nową linię kolei że la 
znej, na  przestrzeni 45 mil włoskich , z Monte- 
varehi do Torrieella . Prócz ministra robót publi
cznych , pospieszyło z Florencji wielu senato
rów i deputowanych , aby przypatrzeć się tej 
drodze, która wiążąc rozsypane miasteczka ści- 
ślejszem węzłem, utworzy z czasem ową jedność 
włoską, duchową^, która nierównie je s t  jeszcze 
trudniejszą do osiągnięcia od jedności fizycznej 
półwyspu. Towarzystwo kolei żelaznej dało su 
ty bankiet,  na który byli zaproszeni wszyscy 
nowo przybyli. Między toastami spełniano pu- 
hary  za zdrowie W iktora Emanuela, króla Włoch 
na Kapitolu, i za pomyślność Józefa  Garibal
dego.

Z Aleksandrji i Kairu dochodzą groźne w ia 
domości o cholerze; wszystkie statki, które nad
chodzić będą  z Egiptu, podpadną ośmiodniowej 
kwarantannie. Składka narodowa postępuje n a j
pomyślniej. W niektórych wioskach włościanie, 
niechcący opłacać podatków, chcieli się rzucić 
na strażników, ale energiczne wystąpienie władz 
wojskowych p rzy w ró c ić  wszędzie daw ny p o 
rządek  bez użycia broni.

S ław ny ultrainontanin Cezary Cantu bawi 
obecnie w Rzymie, gdzie go kardynałow ie  jak 
najserdeczniej przyjmują. Nie braku je  na takich 
którzy wyszlą pana Cantu z ja k ą ś  polityczną, 
ważną, a przedewszystkiem ta jn ą  misją, lecz 
podobnie jak  dawniej, k iedy p. Boggio jeździł 
do wiecznego miasta, tak  i teraz mogę was naj- 
solenniej zapewnić, że pan Cantu niema żadnej 
misji politycznej do spełnienia. Pojechał ucało
wać pantofel Ojca ś\v.', pomówić z przyjaciółmi, 
i może załatwić jak ie  osobiste interesa.

U s t a w a
z dnia... obowiązująca w królestwie Galicji Lodo- 

merji z wielkiem księztwem Krakowskiem.

O obszarach dworskich.
Zgodnie z uchwałą sejmu Mojego królestwa 

Galicji i Lodoraerji z Wielkiem księztwem K ra 
kowskiem rozporządzam, co następuje t

O b s z a r y  d w o r s k i e .  § 1. Posiadłość 
ziemska niegdyś dominalna, obecnie do związku 
gminnego nie należąca, pozostanie i nadal w y
łączoną ze związku gminnego, je że l i  je j  po s ia 
dacz w przeciągu dui 60 od ogłoszenia n in iej
szej ustawy nie wniesie do polityczniej władzy 
powiatowej żądania, aby posiadłość jego  została 
do gminy wcieloną za zgodą gminy.

K ażda taka  ze związku gminnego wyłączo
na posiadłość, stanowi obszar dworski. P o s ia 
dłości jednak  dominikalne, położone w obrębie 
miasta, winny być wcielone do związku gminy 
tego miasta.

W c i e l e n i e  d o  g m i n y .  §. 2. Po up ły 
wie terminu, oznaczonego w §. 1., może obszar 
dworski na żądanie posiadacza, zostać także 
wcielonym do gminy, jednakże  tylko za zgodą 
gminy, jeżeli ani polityczna władza k ra jow a  ze 
względów publicznych, ani W ydział krajowy nic 
przeciw temu nie zarzuci.

U m o w a  z g m i n n ą .  §. -j. Żądający
wcielenia posiadacz obszaru d w o rsk ieg o , może 
z gminą zawrzeć umowę względem wymiaru c ię 
żarów i sposobu uiszczania p o w in n o śc i , m a ją 
cych ze związku gminnego przypaść na obszar 
dworski.

Do ważności takiej umowy potrzebnem jes t  
zatwierdzenie politycznej władzy k ra jo w e j , w 
porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Z a r z ą d z e n i e  w c i e l e n i a .  §. 4. Jeżeli  
posiadacz niegdyś dominikalnej posiadłości ziem
skiej zażąda w terminie, w §. 1. oznaczonym 
wcielenia do gminy, lub jeżeli dopełnione zos ta 
ną warunki, w §. 2. wskazane, polityczna wła 
dza kra jow a zarządzi, w porozumieniu z W y
działem krajowym, wcielenie takiej posiadłości 
do gminy.

W y ł ą c z e n i e  w c i e l o n e j  p o s i a d ł o 
ś c i .  §. 5. W yłączenie ze związku gminnego 
wcielonej do gminy posiadłości niegdyś domini
kalnej, może tylko w drodze ustawy krajowej 
nastąpić .

§. 6. Wierzyciele, na posiadłości ziemskiej 
hipotekę mający , lub te osoby, na które ta po 
siadłość przejść ma, nie m ają  żadnego wpływu 
na rozstrzygnienie pytania, czy ta posiadłość 
ma pozostać wyłączona ze związku gminnego, 
lub być do niego wcieloną ; ani też, czy w cie
lona do gminy posiadłość ma być z niej w y
łączoną.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  o b s z a r u .  §. _7. 
Obszar dworski winien jes t  wypełniać w swoim 
obrębie wszelkie obowiązki i powinności gminy.

Wszakże w karczmach i szynkowniacb, znaj
dujących się na parcelach, nie graniczących z re 
sztą obszaru dworskiego, sprawowanie policji 
miejscowej należy do gminy.

B r z e ł o ż o n y. §. 8. Każdy obszar dwor
ski ma przełożonego dla załatwiania spraw, u- 
stawami obszarom dworskim przydzielonych. 
Bosiadacz obszaru dworskiego może albo sam 
objąć urząd przełożonego, albo też zdać ten u- 
rząd pod swoją odpowiedzialnością innej osobie.

W spółposiadacze mianują  przełożonym j e 
dnego z pośród siebie, albo inną osobę.

Za osoby, nie używające właśnowolnośei, 
wykonywa praw a powyższe ich zastępca prawny.

§. 9. Można być przełożonym w kilku ob
szarach dworskich, jeźli takowe leżą w jednym  
i tym samym powiecie.

W a r u n k i  o s o b i s t e .  § .1 0 .  Brzełeżo- 
nym być może tylko obywatel państw a austry- 
j tek ieg o ,  używ ający własuowolneści, względem 
Którego nie zachodzi żadna z okoliczności w y
kluczających, w §§. 3. i 11. Ordynacji wyborczej 
dla gmin wskazanych.

Przełożony winien mieć stałe zamieszkanie 
w miejscu, wymaganiom urzędowania odpowie- 
dnem.

M i a n o w a n i e  p r z e z  r z ą d .  §. 11. 
Nazwisko i stałe zamieszkanie przełożonego ma 
być podane do wiadomości politycznej władzy 
powiatowej i wydziału powiatowego.

Jeźli przełożony nie posiada warunków, w e 
dług §. 10. wymaganych, polityczna władza p o 
wiatowa wezwie posiadacza obszaru dworskiego, 
aby innego przełożonego zamianował, a jeźli 
posiadacz mimo powtórnego napomnienia tak ie
mu wezwaniu zadość nie uczyni, lub w ogóle 
nie poda nazwiska przełożonego w naznaczo
nym przez władzę terminie, polityczna władza 
powiatowa na koszt i stratę posiadacza zamia
nuje przełożonego.

P r z y r z e c z e n i e  w m i e j s c e  p r z y 
s i ę g i .  §. 12. Brzełożony winien złożyć w r ę 
ce naczelnika politycznej władzy powiatowej, 
przepisane dla naczelnika gminy '(§.23. U. gin.) 
przyrzeczenie w miejsce przysięgi.

Z a k r e s  d z i a ł a n i a  p r z e ł o ż o n e g o .  
§ .1 3 .  W celu załatwiania spraw, przydzielo
nych obszarowi dworskiemu, wstępuje przełożo
ny w zakres działania naczelnika gminy, a co 
do policji miejscowej, także w prawa, przysłu
gujące radzie gminnej według §. 32. Ust. gm.

Brawo karania, przyznane ustawą gminną 
naczelnikowi gminy, nie przysłużą je d n a k  prze
łożonemu obszaru dworskiego.

Brawo to wykonywa polityczna władza po
wiatowa.

§. 14. Brzełożony zastępuje obszar dworski 
na zewnątrz we wszystkich sprawach, ustawami 
obszarom dworskim przydzielonych.

W szelako jeźli sam posiadacz obszaru dw or
skiego nic je s t  oraz jego  przełożonym, nie mo
że przełożony bez przyzwolenia posiadacza przyj
mować stałych na ten obszar zobowiązań.

U t r a t a  u r z ę d u .  § .1 5 .  Bosiadacz ob
szaru dworskiego może w każdym czasie odda
lić osobę, która  za niego urząd przełożonego 
sprawuje ; winien jed n ak  zawiadomić o tem po
lityczną władzę i wydział powiatowy.

Brzełożony traci urząd, jeźli zaszła lub w ia
domą się stała okoliczność, dla której nie m ógł
by był dopuszczonym być do objęcia urzędu, 
może jednak  objąć urząd na nowo po usunięciu 
przeszkody.

Za ciężkie przekroczenie, lub ciągłe zanie
dbywanie obowiązków, może przełożony być u- 
suniętym od urzędowania ezasowo przez polity
czną władzę powiatową w porozumieniu z wy
działem powiatowym, — ua zawsze, przez polity
czną władzę k ra jow ą w porozumieniu z W ydzia
łem krajowym.

P o n o s z e n i e  w y d a t k ó w .  §. 16. O b
szar dworski winien ponosić wszelkie połączone 
z obowiązkami jego  wydatki, o ile ustawy nie 
nak łada ją  tych wydatków na inne osoby.

Stali lub czasowi mieszkańcy obszaru dw or
skiego o tyle tylko mogą być z powodu tych 
wydatków pociągani do opłat i prestacyj, o ile 
są de tego obowiązani z prywatnych tytułów 
prawnych, lub z mocy speejalDyeh nstaw.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć .  §. 17. Obszar 
dworski je s t  odpowiedzialnym zu wypełnienie 
obowiązków, ustawami na niego włożonych.

Względem pretensyj do obszaru dworskie- 
gu, z tytułu tej odpowiedzialności roszczonych, 
orzeka polityczna władza powiatowa w porozu
mieniu z Wydziałem powiatowym, a w drugiej i 
ostatniej instancji polityczna władza krajowa w 
porozumieniu z W ydziałem krajowym.

Prawomocne orzeczenia wykonywane będą 
w drodze administracyjnej.

U ż y c i e  ś r o d k ó w  z a r a d e z y c b  
p r z e z  w ł a d z ę  r z ą d o w ą .  §. 18. Jeżeli 
przełożony wzbrania się, lub pomimo napomnie
nia zaniedbuje wypełniać obowiązki, nałożone 
ustawami na  obszar dworski, ma polityczna w ła
dza powiatowa na koszt i stratę obszaru dw or
skiego zarządzić odpowiednie środki zaradcze.

P o d l e g a n i e  w ł a d z o m .  §. 19. Co do 
podlegania obszaru dworskiego władzom rządo
wym i reprezentacji, czy to powiatowej, czy 
krajowej, niemniej co do rekursów przeciw j e 
go rozporządzeniom lub orzeczeniom, m a ją  być 
w edług  analogii zastosowane postanowienia u- 
stawy gminnej.

§. 20. Przeprowadzenie tej ustawy, polecam 
Mojemu ministrowi stanu.

Wiedeń dnia...

Ustawa
z d n i a  . . o b o w i ą z u j ą c a  w k r ó l e s t w i e  
G a l i c j i  i L o d o m e r j i  z W i e l k i e m  

k s i ę z t w e m  K r a k o w s k i e m .
O urządzeniu gmin i o ordynacji wyborczej dla gmin.

Zgodnie z uchw alą sejmu Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z wielkiem księztwem K ra 
kow skiem , w ydaję  na podstawie ustawy z dnia 
5. marca 1862 I. 18. Dz. p. B. załączoną ustawę 
gminną i w związku z nią zostającą ordynację 
wyborczą dla gmin, i rozporządzam co następuje.

Ar t .  I. Niniejsza ustawa gminna i w związ
ku z  n ią zostającą ordynacja wyborcza dla gmin , 
obowiązują wszystkie gminy Mojego królestwa 
Galicji i Lodomerji z W ielkiem księztwem K ra 
kowskiem , wyjąwszy stołeczne miasto Lwów, 
miasto Kraków i te gm iny , dla których osobne 
statuta wydane zostauą.

Ar t .  II. Ustawa gminna i ordynacja w y
borcza dla gmin wejdą w wykonanie po up ły 
wie 60 dni od dnia ich obwieszczenia.

Ar t .  III. Dopóki reprezentacja  powiatowa 
zaprowadzoną nie będzie, W ydział krajowy ma 
wykonywać praw a, radzie powiatowej i w ydzia
łowi powiatowemu ustaw ą gminną zastrzeżone.

A r t .  IV. Przeprowadzenie tej ustawy p o 
lecam Mojemu ministrowi stanu.

Wiedeń dnia , . .

56. posiedzenie sejmowe.
Sejm skończył wczoraj obrady nad właści

w ą  ustawą o reprezentacjach powiatowych.
Dyskusji nad kwestjami zasadniczemi nie 

było wiele.
Odmiennie od postępowania przy U9tawie 

gm innej, uchwalono nasamprzód patent zapro
wadzając}’, a potem zabrano się do pojedyn
czych paragrafów właściwej ustawy.

Przy §. 2, określającym obszar, na który 
rozciąga się zakres działania Rady powiatowej, 
t. j. przyszły powiat polityczny — życzył 
sobie T r z e c i e  8 k i ,  aby za wielkie powiaty 
mogły mieć po dwie lub więcej osobnych re- 
prezentacyj, — ale pozostał bez poparcia.

Rada powiatowa składa się z rep rezen tan 
tów 4 g rup :  a) większych posiadłości ziemskich, 
b) najwyżej opodatkowanych z kategorji han
dlu i przemysłu , c) gmiu miejskich , d) gmiu 
wiejskicli.

Do drugiej grupy (§. 5. 4) należą ci dzierżyciele 
przedsiębiorstwa przem ysłow ego, górniczego lub han
dlowego, wykonywanego w pow iecie , którzy od tak ie
go przedsiębiorstwa i od przeznaczonych do tego real
ności, opłacają przynajmniej 100 złr. podatków bezpo
średnich, bez dodatku nadzwyczajnego (wojennego).

G e r i n g e r  wniósł tu poprawkę, by także 
dzierżycielom przedsiębiorstw rolniczych, t. j .  
dzierżawcom zapewnić słuszną reprezentację, 

dzie ci należą rzeczywiście do najwyżej OpO- 
atkowanycb. Sprzeciwił się temu L a w ,  o- 

w s k i  i p .  k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  op ie ra 
ją c  się na art. 19. ustawy ogólnej z 5. marca 
1862, która nie zna takich przedsiębiorców. 
Z a k r z e w s k i  i G o l e j e w s k i  popierali 
G eringera; sama komisja miała j ą  na myśli, al8 
wobee rzeczonej ustawy nie mogła nic zrobić, 
bo ustawa obowiązuje tak długo, dopóki nie zo
stanie w drodze konstytucyjnej zniesioną. Komi
sja tylko, ja k  wiadomo, w yrzekła w swem spra
wozdaniu życzenie, aby ta  ustawa została zm ie
nioną, jak o  nie mogąca w całości być zastoso- 
w auą do naszego kraju.

Boprawka Geringera upadla. W §. 7., ok re
ślającym liczbę członków rady powiatowej na 
36, żądał Lawrowski zmniejszenia na 24, gdzie 
powiat liczy do 70 tysięcy mieszkańców, a na 
30, gdzie liczba ludności je s t  wyższą. Botocki 
z innyeh powodów wuiósł postanowienie liczby 
26 bez różniey powiatów. K o m i s a r z  rządowy 
nie miał nic przeciw tem u, bo uważa cyfry te 
za rzecz nieesencjonalDą. Sprawozdawca K r z e -  
c z u n o w i c z  nie mogąc w ogóle znaleźć m a
tematycznego usprawiedliwienia na cyfrę człon
ków, przyjął propozycję Botockiego, niezgadza- 
j ą c  się z Ławrowskiego wnioskiem, bo ludność 
powiatów podpada zmiaDom, i ztąd przed k aż 
dym wyborem Rady, musianoby sprawdzać li
czbę ludności, aby módz wiedzieć, czy rada po
wiatowa winna mieć 24 czy 30 członków. P rzy
jęto poprawkę Potockiego.

Następny §. 8. projektu doznał stosownej do 
tego zmiany, i na wniosek P o t o c k i e g o  po 
stanowiono pod lit. e), że liczba członków rady 
powiatowej, na je d n ą  grupę przypadająca, nie 
może nigdy przenosić 12; a odrzucono p ropo
zycję L a w r o w s k i e g o ,  który dom aga1 się, aby 
liczba ta na jedną grupę p rzypadająca  nie 
przewyższały nigdy połowy wszystkich człon
ków,—tudzież poprawkę G i n i l e w i c z a  do b), 
który obawiając się przewagi żywiołu in teligen
tniejszego w radzie, chciał, aby grupa  najwyżej 
opodatkowanych z przemysłu i handlu dopiero 
wtedy miała prawo obierać osobnego członka do 
rady, jeżeliby  p rzypadająca  na nich kwota p o 
datkowa dosięgała */3 części (a nie połowy ]ak 
komisja proponowała) owej kwoty, jak a  się o- 
każc z podzielenia ogólnej sumy podatków bez
pośrednich w powiecie przez liczbę członków 
rady powiatowej, to jes t  przez 26. K a e z a ł a  
popierał i Lawrowskiego i Ginilewicza, odwołu
ją c  się na łacińskie p rzys łow ia : „Concordia res 
parvae crescunt, diseordia maximae dilabuutur41 
i na „justitia regnoruin fundamentum.44 K r  z e -  
c z u n o w i c z  wykazał mu, że właśuie ta  ju s t i 
tia  wymaga, aby  wspierać przemysł i handel w 
naszym kraju, bo od tego zawisła i pomyślność 
rolnictwa. A przew agi tych żywiołów nie p o 
trzeba się obawiać, bo i tak w radzie powiato
wej nie będą rozprawiać o serwitutach.

Już po zamknięciu dyskusji prosił sie b a r 
dzo uprzejmie k s .  S a n g u s z k o ,  aby zamiast 
Potockiego 12 członków przyjęto 11. Temu n a 
turalnie nie mogło się stać zadość.

Stawioną do §. 9. W9teezną popraw kę P a 
w i  i k o w a, aby większe miasta obwodowe, obfitu
jące  w inteligencję, postawić na równi z miaste
czkami, podobuemi do osad w iejskich , t. i. aby 
wszystkie bez różnicy miały tylko po jednem u 
reprezentantowi w radzie powiatowej, odrzucono. 
Równego losu dozuała jego  popraw ka do §. 10, 
który p o w ia d a : j<

Namiestnik w porozumieniu z Wydziałem krf,owym  
dokona rozdziału liczby członków rady, naprzód na ka
żdy perjod wyborczy.

P a w l i k ó w  ż ąd a ł ,  aby w razie n ieporo
zumienia między W ydziałem krajowym a  nam ie
stnikiem, możebne byio odwołanie się do m in i
stra stanu. K r  z e  c z n u o w i c / ,  słusznie na to 
zauważał, że przy dobrej woli nieporozumień 
takich nie będzie, a przy zlej woli — i rekursa 
nic nie pomogą.

Przy §. 12, który opiew a:
Należący do rady powiatowej posiadacze w jk szych  

posiadłości, i najwyżej opodatkowani z katego.ji prze
mysłu i handlu, jeżeli nie mają w powiocie staUgo za
mieszkania, mogą dać się zastąpić w tej radzie przez 
peulnOmocników.

Pełnomocnik może zastępy-wać tylko jedn osobę- 
Nie może być pełnomocnikiem, kto już do rady powia
towej należy, lub nie jest do rady obieralnym. ' — 
w którym jednak  ostatnie w yrazy  o obie alności 
w drukach polskich były opuszczone pr, ez po
myłkę, zażądał H e b d a, aby panowie nie w y  
syłali na zastępców do Rad — pisarzy swoich 
lub lokai. L a w r o w s k i  nie ch c ia ł w ogól^ 
przy p u ścić  zastępców d la  w ła śc ic ie l i  w ięk szy ch , 
i żądał wyrzucenia całego paragrafu. Popierali
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go D e m k o w  i P a w l i k ó w .  Z a k r z e w s k i  
i p. k o m i s a r z  r z ą d o w y ,  który właśnie  
^wrócił u w agę Izby na ową pomyłkę — przem a
wiali aa utrzymaniem paragrafu , który też po 
wyw odzie K r z e c z u u o w i c  z a- że usunięcie  
zastępców równałoby się uchyleniu.z rad  powiato
wych w  ogóle w iększych  w łaśc ic ie li  ziemskich,  
hie często przebywających w miejscu, lub po
siadających dobra w kilku powiatach — i po 
Cofnięciu poprawki Hebdy, został uchwalony.

Członkowie rady powiatowej są bezpłatui. 
Tylko prezes i członkowie Wydziału pow iato
wego , mogą żądać z funduszów powiatowych 
Wynagrodzenia za wydatki z ich urzędowaniem 
połączone. T ak  postanawia §. 18. F rakc ja  kle- 
ry k a ln a , która j a k  Z a k r z e w s k i  zauważał, 
przy ogólnej debaeie z obawy przed kosztami i 
„tiaharami", sprzeciwiała się ja k  wiadomo, do 
Opadłego zaprowadzeniu rad powiatowych, wczo
raj zaatakowała na całej linii zasadę bezpłatno
ści członków rady powiatowej. L a w r o w s k i  
i P a w l i k ó w  dowodzili, że to się równa uchy
leniu stanu włościańskiego od udziału w radach; 
D e m k ó w utrzymywał, że „toje ne może buty 
Ł a w r y n o w i c z  wymówił panom wniosek o 
podwyższeniu dyet poselskich. S a n g u s z k o  
przypomniał tej frakcji, że rady  powiatowe u 
Ważała za drugi stopień gromady, i nazw ala  j ą  
Hawjet grom adą p o w ia to w ą , a czy przyszło k o 
mu na myśl, aby pierwszy stopień urzędów 
gromadzkich był p łatny ? K o w b a s i u k nie 
mógł p o j ą ć , j a k  członkowie rady, jadący  na 
2gropiadzenia, będą  mogli z własnej kieszeni o- 
płacać rogatki i promy ? K r z e c z u n o w i c z  
Wytłumaczył im, że i teraz są  co tydzień a n i t s -  
t a g i  w powiatach, i teraz wójci z „lapotenta- 
mi“ jeżd żą  n a jreg u la rn ie j , i pobierają nawet 

to rodzaj dyetów od gromady, więc jes t  na
dzieja, że i na  przyszłość znajdzie się sk ładko
wy środek w gromadzie na pokrycie takich k o 
sztów, i włościanie z tego powodu z pewnością 
nie będą stronili od udziału w zgromadzeniach, 
które zaledwo 4 razy do roku przypadną. Z a 
sada bezpłatności zaś będzie miała to dobre za 
*obą, iż załatwianie spraw szybko iść będzie 
ha zgromadzeniach, bo żaden z członków nic 
będzie miał nadziei zyskiwania na przewłoce 
obrad.

W śród wielkiego śmiechu, głównie ze stro
ny księdza Pawlikowa — przyjęto pa rag ra f  k o 
misji.

Była jeszcze kró tka  dyskusja przy §. 24 i 
46. S t a r o w i e j s k i  żądał, aby do uchwały 
Pożyczki był potrzebny komplet rad j  %  części 
Wszystkich członków. W o d z i c k i  H e n r y k  
*aś, poparty przez W ę ż y k a  radził, aby ‘do 
Powzięcia uchwały w Wydziale powiatowym po 
Irzebny był tylko prezes i dwóch członków w y 
działu.* P a w l i k ó w  żądał prócz prezesa 4ch 
członków. Komisja poparta  przez p. k o m i s a -  
r z a rządowego, utrzymała się w obu p a ra g ra 
fach przy swoim projekcie, wedle k tórego do 
Uchwały w Wydziale powiatowym potrzeba obe
cności prezesa i trzech członków.

Resztę §§fów przyjęła Izba bez rozpraw. 
Ustawa o radach powiatowych ma 53 p a ra g ra 
fów. Jestto pierwsza część. D rugą część stano
wi ordynacja  wyborcza powiatowa. Pomimo, że 
było dopiero pół do 3 godz., Izba wielką wrza
wę p o d n ios ła , gdy referent miał przystąpić do 
dalszego czytania. Na widok tego hałasu p r z y 
pomniały nam  się esasy  szkolne , — i sceny, 
kiedy to profesor czasem 5 minut prze trzym ał 
studentów w  klasie.

Posiedzenie zamknął więc marszałek; p rzed 
tem je d n a k  ks. R u c z k a  oświadczył, iż dla u- 
łatwienia pracy budżetowej cofa swój wniosek 
0 emeryturę dla p. Wincentego P o l a , której u- 
^eczyw istn ien ie  przyjdzie może do skutku, gdy 
da Bóg, zaprowadzoną będzie em erytura  dla 
Wszystkich zasłużonych literatów.

. dzisiaj dalszy c iąg  w czorajszego  porządku
dziennego.

K r o n i k a .

— -(AW) Z  Brod ów . Mia,to Brody nadało honoro
we obywatelstwo panu Wohlfartowi. — Przepraszam je
dnakie, ilę  aje Wy raziłem - wydział miasta Brodów na
dał obyw atelstw o honorowe p. Wohlfartowi. Lecz zno- 
Wu mąazę was przeprosić , gdyż i to wyraz niestoso- 

a,howieni nie wydział miasta Brodów, tylko pan 
burmistrz prowizoryczny, ck. ad,unkt, Pogłodowski, je- 

en z yeh kilku przyjaciół p. Wohlfarta, których  po li
czyć mo na, i i(j CZy  wydziałowych, a raczej p. ra- 
nyci w nego miasta Brodów— nadało honorowe oby

watelstwo p. W ohlfartowi !
. F *k t V * ?OD“**ę wam jako curiosum, które tylko w

Wolni m miećcie Brodaei, .uacn wydarzyć sie może : lecz wy może temn uwierzyć n:p J r - , ,
.. e zechcecie, a zatem przytoczę wam oliźsze szczegóły.

O - o w  roku P ańskim  i * * ,  podczas „ 8ejm kró.
W ,  Galicji by grom adzony, ; obra/ J ftl Jnad do_
brem kraju, *z*n°wny p09eł o5wodu z ło 
to w sk ie g o , p. Karol H ubicki, dwukrotnie z uo- 
-Odu nadużyć i dowolności WoM-

ten ,nterPelował j  dn 0T ego komisarza, chcąc w 
*Posób nadużyciom . dow olnościom  p. obw odow ego  

Wolfarta raz na zawsze tamę położyć; podczas
£dy szanowny poseł z Izby handlowej brodzkiej   je-

2 najpierwszych i najgodniejszych obyw ateli mia 
8t» Brodów _  p. Alfred Hausner powyższy interpelacje 
Podpisał, a sDać że wiedział co podpisuje; podozasjgdy  
?*.y P,r*wie obwód złoczowski z wytężeniem wyczekuje 
eJ zbawiennej godziny, która mu doniesie , iż p . na_ 

nika Wolfarta przeniesiono w stan spoczynku, lub 
* *n .ę, dla niego odpowiedniejsze miejsce zwołuje 
a _ dni ii (nie wł*m czy 8. ezy 9. marca, gdyż wszystko 

h ? a Pozost*u*e największa tajem nicą— obrady gmin- 
e owiem w Brodach odbywają sie przy drzwiach zam- 

luh"tyC'1’ któryeb oprócz tego  na straży  policjant
P o d ^ łT '61 miej9ki s to i’ ażet>y kt0 przypadkowo nie
Przedfi^*8 '̂ ° °  £ arstka szanownych ojców miasta, od 
u r a d z i ć czasów " steru gminy pozostających, 
dzenie û mistrz miaBta Brodów, p. Pogłodowski, posie- 
Sehmi.H* yrektPr gimnazjum realnego w Brodach , p. 
s n t o  u : ; 7 er StawU wniosek (nie wiem ezy z wła- 

= Popędu i przekonania, czy za obcą namową), «-

żeby w uznaniu zasług p. kraisvorstehera Wohlfarta o- 
koło gimnazjum realnego w Brodach położonych, nadać 
mu honorowe obywatelstwo wolnego miasta Brodów.

Przytomni ojcowie miasta w liczbie IG czy 17 przy- 
klasnęli temu w nioskow i, jedni z szczególnych afektów 
i x prawdziwej przyjaźni dla p. Wolfarta, drudzy z bo- 
jażrii przed dawniej wszechwładną mocą p. Wolfarta — 
inni znowu z wdzięczności za osobiste im wyświadczo
ne przysługi — a jeszcze inni', tak zwani Porszusmen- 
liery. z nadzwyczajnej przychylności (1 H) dla p. burmi
strza, p. Pogłodowskiego, ażeby tym sposobem zje
dnać sobie wzg lęily u niego, ml captandąm bimerolentiam !

I tak p. kreisvorsteher został honorowym obywa
telem w olnego miasta Brodów! i uradzono jeszcze, by 
mu dyplom w srebrnej szkatule (Biichse) wręczono, 
chociaż, w kasie miejskiej takie pustki, że nawet mie
dzi nie ma — i dziś jutro bank narodowy wiedeński 
za długi miasta zasekwestruje dochody wolnego mia
sta Brodów !

Wstrzymuję się od w szelkich komentarzy, postę
powanie bowiem p. burmistrza i owych 10 ezy 17 ra
dnych, między publicznością brodzką jakio wywołało 
uczucie, łatwo odgadnąć, a co opinia publiczna na to 
arcydzieło p. burmistrza i szanownych raduycli miasta 
Brodów pow ie, to łatwo przewidzieć można; ja zaś z 
moj strony jeszcze tylko tyle wam donieść muszę , iż 
p. burmistrz Pogłodow ski, dziś tymczasowy dekret, 
który na nadanie obywatelstwa honorowego p. Wolfar- 
towi opiewa, przez woźnego gminnego do tych radnych, 
którzy na owoin posiedzeniu przytomni nie byli, w ce
lu uzyskania od nich podpisów, rozsy ła ł, by tym spo
sobem przynajmniej absolutną w iększość głosów otrzy
mać, albowiem jak wam może wiadomo, wszystkich ra
dnych powinno być 40 — obecnie zaś jest ledwie 24 , 
z których ledwie 10 lub 12, a najwięcej IG lub 17 po
siedzenia odw idza, reszta zaś radnych jeszcze przed 
trzema laty złożyło mandaty, domagając się nowych 
wyborów.

Dla czego zaś do dziś dnia nowycli wyborów nie 
rozpisano — nie wiem; dla czego zaś powyżsi pano
wie radni, którzy p. Wolfartowi nadali obywatelstwo 
honorowe miasta Brodów, dotychczas za przykładem 
swych goduyeh kolegów nie postąpili i mandatów nie 
zło ży li, domagając się nowycli wyborów — to wiem , 
i kiedyś to wam napiszę.

Do czego nadanie obywatelstwa honorowego panu 
Wolfartowi, przez p. burmistrza Pogłodow skiego i o- 
wyeli kilkunastu radnych miasta Brodów zdąża, i zkąd 
impuls i agitacja wyjść musiała, powziąć możecie z na-
stępujących słów radnego p. K.......  „Przecie oni we
Lwowie o nim tak źle myśleć nie hędą, kiedy my mu 
honorowe obywatelstwo miasta Brodów nadali*. To sło 
wa wyrzekł radny K o..... zaraz po wyjściu z sali miej
skiej.

Ostatnie wiadomości.
K rak. Z  tg. podaje następujące ogłoszenie 

krakowskiej komisji namiestniczej z d. 19. bm.: 
„Od dnia 13. btn. wzbrania ces. moskiewska k o 
mora w Szycach wszelkiego w prow adzania  to 
warów z Galicji do Polski moskiewskiej, j a k  r ó 
wnież przebyw ania  granicy osobom, zaopatrzo
nym w paszporta. Zacząwszy od powyższego 
dnia, przebywanie przez granicę pod Szycami jes t  
tylko dla tych podróżnych dozwolone, k tórzy się 
w ykażą legitymacjami, opiewająbemi na ośm 
dni. Tow ary  zaś, wprowadzane z moskiewskiej 
Polski do Austrji, będą na wspomnianej komo
rze j a k  dotąd traktowane." Spodziewamy się, 
że Krak. Ztg. wyjaśni bliżej puwody tego nowe
go nadużycia swoich przyjaciół, Moskali.

Dnia 19. bm. przybył biskup Strossmajer z 
Wiednia do Pesztu, odwidził nazajutrz kilka zna
komitości węgierskich i konferował dłuższy czas 
z Deakiem. Wczoraj miał wyjechać do Kroacji. 
Być może, iż Strossmajer załatwi główny punkt 
uieporozumień między Kroaeją a W ęgrami, t. j. 
kwestję  względem wyspy na rzece Mur i Rieki, 
których zwrotu wbrew oporowi Kroatów żąda ją  
W ęgry. Sasi (Niemcy) siedmiogrodzcy uchwalili 
n ieprzyjazną unii z Węgrami rezolucję do cesa
rza. Jutro podamy bliższą o niej wiadomość- 
Const. Oest. Ztg. oświadczyła, że cały gabinet tak 
wobec korony jak  w swojem łonie je s t  najzu
pełniej zgodny. Pester Lloyd  dodaje, że je s t  to 
doniesienie urzędowe, i w yraża zdanie tak w ę
gierskich j a k  i reszty członków gabinetu.

W sprawie austrjacko-pruskiej krzyżują  się 
ciągle doniesienia pokojowe z wojennemi." Oaz. 
Kol. podaje telegram z Wiednia d. 19. bm., w e
dług którego wyszło z W iednia uspakajające o- 
świadczenie do Berlina, obawy wojny są  bezza
sadne, umowa gasteinska będzie zachowaną, a 
tymczasem wytoczy się sprawa reformy Rzeszy 
niemieckiej. Presse donosi, że Austrja już na 
najbliższem posiedzeniu bundestagu wniesie o- 
świadczenie, poczem albo Austrja albo iDne j a 
kie państwo zażąda przekazania  go osobnej ko
misji, k tóra w 24 godzin złożyłaby spraw ozda
nie. Wiener Abendpost podnosi wprawdzie głosy, 
dowodzące prawnej niemożliwości wybuchu woj
ny między Austrją a Prusami ; że naw et w r a 
zie ,  gdyby Prusy naruszyły prawo posiadania 
Austrji w Holsztynie, byłby to tylko dla Rzeszy 
powód i obowiązek do interwencji, i cały spór 
je s t  jedyn ie  kryzą rześką i t. d. Z drugiej s tro 
ny jednak  nie można pominąć uwagi, że Austrja 
i Prusy zawarły  umowę gasteinską ja k  i pokój 
z D anią  nie ja k o  członkowie Rzeszy, ale jako 
mocarstwa europejskie, i Austrja nie zniży się 
do podsuwania swej spraw y bundestagowi.

Doniesienia berlińskie z d. 20. bm. zaprze
czają  podaniu Epoki, zowiąc wieść o ustąpieniu 
Bismarka zmyśloną i dodając, że stoi w w ięk 
szych niż poprzód łaskach u swego k r ó l a , że 
król całkiem się zgadza z planami i postępkami
Bismarka.
. Anglia, k tó ra  jes t  w tej sprawie zgodna z 

Austrją, czyniła  w Berlinie przedstawienia  na- 
Ę ró l,  podpisawszy ukaz z d. J l .  bm., 

■ *1̂  Pr awie nie może. Jen. Gablenz
mia oświadczyć, ź.e skoroby Prusacy zarządzili 
pop ir lokrutów w Szlezwiku, to Austrja  zarzą
dzi pobór w Holsztynie, utworzy wojsko hol
sztyńskie i temuż, poruczy obronę kraju. W edług 
doniesień z Hamburga d. 20. bm., Austrja  w tych

dniach ma na H anow er posłać do Holsztynu 
posiłki.

Tyle jes t  dzisiejszych wiadomości, do k tó 
rych dodamy następujący telegram Pressy z Ber
lina dnia 20. bm.: „W  kołach pólurzędowych
upewniają , ż.e Anglia i F ranc ja  w ysła ły  upo
m nienia  do Wiednia. Jeżeli Austrja obsadzi S a 
ksonię, to uczynią to samo Prusy. Prusy  pom na
ża ją  swoje uzbrojenia i proponują kongres m o
narchów niemieckich. Austrja wnosi, aby poru
szyć kwestję ksicztw na kongresie (którym ?). 
F ranc ja  jes t  za europejskim trybunałem polubo
w nym ."— Nadto słychać, że w Prusach  lud bu
rzy się z powodu, że mobilizują laudwerę, pomi
mo ż e r z ą d  utworzył nowycli 40 pułków wojsk 
regularnych.

P opraw ka  46ściu, wniesiona w francuzkiem 
ciele prawodawczem do adresu, odrzuconą zo
sta ła  d. 19. bm- 206 głosami przeciw 63. Z tej 
liczby zdaje się, że do owych 46, takzwanej 
partji  pośredniej, p rzystąpiła  takzwana opozy
cja, licząca 17 głosów. Popraw ka  ta op iew ała : 
„Trwałość (iustytucyj) nie je s t  n iezgodną z m ą 
drym postępem w naszych instytucjach. Ściśle 
złączona z dynastją, k tóra  je j  porządek porę
cza, je s t  F ranc ja  niemniej ściśle złączona z wol
nością, którą uznaje jak o  nieodzowną gwoli spe ł
n ien ia  swego zadania. Ciaio też prawodawcze 
sądzi, że objawia tylko to co ogół czuje, sk ła 
dając u stóp tronu życzenie, abyś W. c. Mość 
wielkiemu aktowi z roku 1863 (24. l is topada , 
którym rozszerzono atrybucje ciała p raw odaw 
czego ; p. r.) nadał rozwój, jakiego potrzebuje. 
Doświadczenie lat pięciu, zdaniem naszem, do 
wiodło stosowności i potrzeby tego kroku. Z wol- 
uomyśluej W. e. Mości inicjatywy większy j e 
szcze biorąc udział w prowadzeniu swoich inte
resów, będzie naród pogląda! w przyszłość z zu
pełną  otuchą."

Mówcy, za tą  popraw ką występujący, nie 
zbyt gorąco, ale dobitniej jej bronili. W odpo
wiedzi swojej rzecznik rząd u ,  minister R ouher, 
zaapelował do jeduości większości, fdo której 
ci 46 dotychczas należeli, jakoż i dzisiaj jeszcze 
z innego wychodzą s tanow iska, niż śc is ła  opo
zycja, Jules F a r re ,  Tkiers  i Berryer), doda jąc ,  
że rząd pragnie  naprzód kroczyć pod sztanda
rem liberalnym, ale nie narażając kraju ua w skrze
szenie nieporządków. Mimo tego wezwania mi
nistra, proponenci nie cofnęli poprawki, głosowali 
za nią i pociągnęli za sobą opozycję.

W i ę k s z o ś ć  r z ą d o w a  z a t e m  j u ż  
r o z b i t a ,  a jeźli pójdzie tak dalej na każdej 
kadencji ,  to do r. 1869 rząd nie będzie mógł 
liczyć na poparcie w ciele prawodawczem. Trzy  
dni trwały rozpraw y nad tą  popraw ką; cały P a 
ryż, cała F rancja  z natężeniem w yg ląda ła ,  ja k  
ci ludzie, co dotychczas szli ręka w rękę z rzą 
dem, będą teraz nań uderzali. Form a tych a ta 
ków była um iarkow ana, ale tem właśnie trafi 
dzisiaj do przekonania  większości Francuzów, 
zwłaszcza po poprzedniem doraźnem skry tyko
waniu polityki rządu finansowej i agronomicznej. 
Mówcy wystąpili w obronie praw z r. 1789, 
które właśnie sama zaoktrojowana przez N apo
leona III. konstytucja z roku 1852 gw arantu je ;  
a  obraz, jaki skreślili o wewnętrznych stosun
kach Francji, tem jaskraw iej odbił się od mowy 
R o u h e ra , który spełnienie re fo rm , ta k  mocno 
upragnionych i‘ tylekroć przyrzekanych, w m gli
stą odsyła przyszłość.

W niedzielę byli cesarstwo w Odeonie w 
dzielnicy łacińskiej, na pierwszem przedstawie
niu nowej koniedji Augiera L a  Contagion, traktu
jące j  o dzisiejszym upadku moralnym społeczeń
stwa francuzkiego. Cesarza witali jedn i  okrzy
kiem niech żyje cesa rz !  ale  głośniejszym był 
okrzyk: nieeh żyje Luksem burg! (ogród). Ce
sarz się uśmiechnął na razie, ale była to dem on
stracja przygotowana. Jakoż, gdy cesarstwo te 
a tr  opuścili, otoczył powolnie jadący  ich powóz 
tłum sykający i wyjący. Cesarz miał być nie
s łychanie rozgniewany tym w yp ad k iem ; słychać 
o nowych rozporządzeniach energicznych, i mia 
uowaniu osławionego jenerała  Espinasse mini
strem spraw wewnętrznych.

Dnia 2,0. b. m .  po odrzuceniu poprawki 
względem prasy, uchwaliło ciało prawodawcze 
cały adres według wniosku komisji. Adres ten 
je s t  tak niewolniczo pisany, że rządowi nietyl- 
ko nie przyniesie korzyści, ale jeszcze go pia- 
mi sw ą lichą prefektowską lojalnością.

W e Florencji odbył się d. 19. bm. ogromny 
mityng ludu pod przewodnictwem znanego p ie 
karza  Dolfiego, na którym uchwalono przesłać 
miastu Mesynie podziękowanie za to, iż Mazzi- 
niego wybrało deputowanym. W edług Wanderera 
miano we Florencji na radzie wojennej uchwa
lić, w razie wybuchu wojny między Anstrją i 
Prusami, ustawić nad Padem jed en  korpus pod 
Cialdinim w 45, a drugi pod Durandem w 35tysięey 
ludzi, aby grozić Austrji i wyzyskiwać wypadki.

O drugiem posiedzeniu konferencji rumuń
skiej tyle tylko wiadomo, że się d.19. bm. poczęło 
o godzinie pól do 12. w południe i o 4. jeszcze 
trwało. Do Wiednia przybyli dnia 20. lim. pp. 
Steege i Boeneko (?), jak o  delegaci rządu ru 
muńskiego, aby popierać u gabinetu wiedeńskie
go wybór jak iego  księcia zagranicznego na tron 
Rumunii. Do Londynu wysłano także w podo
bnym celu ajentów.

Neue Fr. Blatt podaje następujący te legram : 
„W arszaw a dnia 19. marca. Na dzisiejszej r e c e 
pcji południowej w zamku, oświadczył w. ks- 
Mikołaj, brat cara, obecnym członkom polskiej 
arystokracji, że car przekonany jest,  iż w k ró 
lestwie Boiskiem pokój już zupełnie przywróco
ny i zaprowadzenie stanu zwyczajnego je s t  k o 
nieczne. Przemowę swoją zakończył w. ks. 
następującemi s ło w y : „Mm, panowie, bądźcie
pewni, że czas represaliów już minął." — Z kąd  
Neue Fr. B latt ten telegram otrzymał, n iew iado
mo. Mamy przed sobą Dziennik Warszawski już z 
dnia 21. bm., ale w nim nic podobnego nie n a 
potykamy.

Posiedzenie sejmowe z d. 22. marca.
PO przyjęciu protokołu, odczytał sekretarz 

S a w c z y ń s k i  treść petycyj nadeszlyck. Było 
2.340, przybyło 23, razem jes t  2.363.

Następują z porządku dziennego obrady nad 
o r d y n a c j ą  w y b o r c z ą  d o  r a d  p o w i a 
t o w y c h .  Referent K r z e c z u n o w i c z .

Aż do §. 10. Izba uchw ala  bez rozpraw. 
Dopiero przy okreś len iu : kto je s t  obieralnym, 
powstał P a w l i k ó w  przeciw przypuszczeniu 
do obieralności ludzi, na obszarach dworskich 
osiadłych i podatek opłacających bezpośredni, i 
przełożonych obszarów dworskich.

Gruntownie zbija zarzuty Pawlikowa K r z e -  
c z u n o w i c z i wypowiada zasadę słuszną, że 
jeźli prawo w ybierania często ograniczyć w y 
pada, to w ustawie warunki obieralności pow in
ny być zupełnie usunięte, a wyborcom na jzu
pełniejsza wolność zostawiona. Izba odrzuca p o 
p raw kę  Pawlikowa.

P rzy  §. 25. żąda L a w r o w s k i .  aby opu
szczono u s tę p : „Komisja wyborcza może zarzą
dzić także głosowanie kartkami." Motywuje, iż 
wyborcy gmin wszystkich, nie umieją pisać, i 
ztąd się mogą dziać nadużycia.

K r z e c z u n o  w i c z  zwraca  jego  uwagę, 
że w regule przyjęto usfue głosowanie, lecz j e 
śli w grupach  trzech wszyscy umieją p isać ,  
trzeba było zostawić i wolność zarządzenia przez 
komisję głosowania kartkami. Izba odrzuca p o 
prawkę Ławruwskiego.

Do §. 29 wnosi G n o i  ń s  k i  pop raw kę : iż 
skoro tylko wybór połowy członków do rady 
powiatowej zostanie sprawdzony, R ada  pow ia to 
w a ukonstytuować się może. R e f e r e n t  p rzy j
muje tę poprawkę jako  potrzebną. Izba j ą  u- 
ehwala, a referent p r o s i , aby referentom pozo
stawiono wolność stosownego umieszczenia tego 
paragrafu.

Po uchwaleniu całej ustawy gminnej, o ob
szarach dworskich i o reprezentacji powiatowej, 
przedstawia r e f e r e n t  projekt do ustawy w 
moc §. 19. ust. lut., aby zasadnicza ustawa z d.
5. m arca 1862 r. usuniętą by ła  d la  Galicji. R e 
ferent pow iada , iż projekt większości komisji 
uchwalony, nie da  się odpowiednio zawsze za 
stosować, że okażą się wady i niedostateczno
ści, które przyszły sejm usunąć może, jeźli us ta 
wa z r. 1862 będzie zniesioną dla Galicji, i sejm 
nasz będzie miał prawo uchwalać ustawodawstwo 
gminne.

W ięc większość, przeprowadziwszy ten p ro 
jekt, przyznała się w końcu, że ca ła  ta  ustaw a 
je s t  niestosowna dla Galicji, że aby by ła  możli
wą, potrzeba j ą  uzupełniać innemi instytucjami, 
które sprzeczne są  z ustaw ą zasadnicza z roku 
1862.

H u b i c k i  s tawia w u io sek : „Wysoki sejm
raczy uchwalić (jako punkt III. do proponow a
nej ustawy) życzenie: „aby rząd  na najbliższej 
kadencji przedłożył wniosek do ustawy, zapro
wadzającej sędziów pokoju, dla rozstrzygania 
spraw  niespornych, b a g a t e l n y c h  i prowizo- 
rjalnych, i którzyby rozstrzygali także w s p ra 
wach policyjnych."

-Przeciw zawieszeniu dla Galicji ustawy z 
d-.'5. m arca  1862 mówi B o r y s i k i e w i c z ,  
a le  nie może jasno swej myśli rozwinąć. Wyżej 
k ładzie wolność niż narodowość, a jed n ak  p rzeci
wny je s t  nadaniu większego zakresu sejmowi 
przez usanięcie ustawy z d. 5. m arca  1862.

M a r s z a ł e k  pięć razy  w ciągu mowy j e 
go, odstępującej od rzeczy, powołuje do porząd
ku. Gdy mu już głos odbierać chce, wtedy B o- 
r y s i k i e w i c z  stawia krótko w niosek: „aby
nad wnioskiem komisji przejść do porządku 
dziennego."

Przeciwko niemumówi Z a k r z e w s k i ,  w y
chodzący jako  członek mniejszości ze stanowi
ska, iż ustawa z roku 1862 przeszkadza utwo
rzeniu większej gminy.

Z b y s z e w s k i  mówi za wnioskiem kom i
sji ze stanowiska prawnego, z dyplomu p aźd z ie r 
nikowego.

Jeszcze raz potem zabiera  głos B o r y s i- 
k i e  w i c z  i już  tym razem króciej w ypow iada 
swoją myśl, k tórą  j a k  powiada, przedtem zapo
mniał wypowiedzieć, tj. że jeg o  narodnośt, wi 
dzi najsilniejsze zabezpieczenie wolności i naro- 
dnośei w centralizacji całego ustawodawstwa w 
W ie d n iu , nawet i w gminnych sprawach.

O dpow iada mu P o t o c k i  Adam. Nie dzi
wi się on, że ta frakcja, w której imieniu mówi 
Borysikiewicz, je s t  za centralizacją, w sojuszu z 
centralistami, ale wystawia ich postępowanie w 
Wiedniu, i stanowisko, jak ie  zajęli wobec kraju.

Mocniej jeszcze powstał na Borysikiewicza 
K r z e c z u n o w i c z .  Borysikiewicz rzekł był, 
że  on się obawia, aby przy autonomii, polscy 
Katkowy nie odebrali jego  narodnosti język. 
Krzeczunowicz odparł to porównanie. T am  
Moskwa bowiem nie pozwala mówić w oj
czystym języku, zabiera niesłusznie majątki, 
a tu przecież nikomu własnym język iem  mówić 
nie wzbraniają, a majątku nikt nie odbiera. Nie 
pargaminy i układy połączyły Ruś z Polską, lecz 
w s p ó l n i e  przelana krew, wspólnie na pobojowi
skach złożone kości. J a k  tych kości nikt nie 
rozdzieli na ruskie i polskie, tak i Rusi i Polski 
nikt nie rozdzieli.

B o r y s i k i e w i c z  prosi o głos i tłumaczy 
się, iż pod Katkowami nie miał sejmu na  oku, 
lecz d z ienn ika rzów , bo Katkow jes t  dz iennika
rzem. W ięc dziennikarz przy większej autonomii 
sejmu, odebrać może język  p. Borysikiewiczowi ? 
T y le  w tem sensu, co we wszystkich wywodach, 
co zwykle w mowach tego posła.

P rzy  głosowaniu za wnioskiem B o r y s i k i e 
wicza jest tylko frakcja klerykalna, z wyjątkiem 
kilku włościan, mianowicie K o w b a s i u k a ,  ktoiy 
głosuje za wnioskiem komisji, przyjętym pize 
ważna większością. .

P rzy  zamknięciu gazety G n i e w 
ruje  wniosek o z n i e s i e n i u  ra -



G a z e t a  NARODOWA z dnia 22. marca 1E66.

K u r s  l w o w s k i ,
Dają Zadają
w. a. w. a.

z dn!a 2 1. marca. zi. | ct. zł. ct.
Dukat holenderski . . . 4 90 4 96
Duka’ eesanki . . . . 4 94 4 02
MosJciewski półi-nperiał . 
Moskiewski rubel sreorny.

8 57 8 67
1 67 1 60

Moskiewski rubel papier >wj 1 29 1 81
Pruski talar kur..................... 1 53 1 55
Galie, listy zast. w. a.A 61 92 62 75
Galie, listy zast. m. k. i  N ^ 64 98 65 81
Galleyj. oblig. indem. . g 63 58 64 42
Po,‘yczka —rodowa .1 g. 62 t z 62-95
Akcje koiei żel. gal. . t j t 1*3 33 155 83

T e le g r a fo w a n y  km-t* w ied eń sk i
dnia 21. marce.

Oblig. długu paiis". 5°/. w  100 gl. m.k. 
Pożyczka nar. 1854 5% za 100 gl. m. k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcją banu nar. za 1000 gl. . . ■ 

„ Tnwarzyst. kred. na 200 gl- • 
Lonuyu 10 fu*, szterlingów . . •
Dnkaty cesarskie sz tu k a .......................
Srebro za 1U0 gl. w. a..........................

W. A
zf. | c.
'60 00 
H2 00 
-78 35 

706 00 
140 00 
104 45 

‘ 99 
103 50

W ied eń  2 0 . mai ca.

5y„ Metaliki na wal. austr.. Pożyczki naród. . .
Metaliki nu m. k. . .
Obi. ind. niż. austr. . 

„ „ ,  węgierskie .
,  „ ,, chór. i brnąc
.  .  ,  galicyjskie .
h u b  Bukowińskie. 
.  » « siedmiogr. .

Pożyczki lotery ne.
L o sy  pożyczki z r. 1839 .

'  „ 1854 .
” „ 1&60 .

.  18rl .

b kredytowe . . . .
„ ks. Esterhazego . .
b ks. m .......................
„ hr. P a lfy ......................
„ ks. Klary . . . .
,  hr. St. (lenois. . .
„ ma: ta Bady . . .
„ k s . Wirdischgriitz .
„ lir. Taidsteiu . . .
,  h .. teg ley ic li . . .
„ R u d o lfa .......................

Akcje b a n k o w i przi mysia.
Banku naród, austr....................

„ anglo-austr.....................
Zakładu kredytowego . . .
Kolei półn. lerdynanda . .

galicyjskiej. . .  . .
ezerniowiec z wpł. 50’/ .  . .

K ursa a^ r«n l< in r
(3-m ieslęczne).

Vugsb. 100 złr. nr....................
Frankf. n. M. 100 . . . ,
Hamb. 100 mark........................
Londyn 100 fnt..........................
Paryż 100 frank.........................

Wnrszawn 20. m arca.
Półiraperjaly . . . . mbl
Lis*y zastawne l i i .  uk. „

,  b kupon. „ 
Akcje kol. żel. war.-wied. B 

,  b b war.-bydg. „
P aryż  20. marca.

Renta 3 " / , ............................

Płacą Zadają
zł. c. zł. c.
54 75 65 00
62 20 62 4)
59 50 59 60
80 00 80 59
6G 25 66 75
66 50 67 00
64 25 64 75
62 50 63 50
60 75 61 25

139 50 139 50
74 75 75 g5
77 40 77 60
71 10 71 -A>
68 00 68 50
67 ^9 68 00

111 05 111 00
75 00 78 00
26 50 27 00
22 50 23 00
23 9 24 00
21 00 21 50
22 50 23 00
15 50 16 ł)9
18 75 19 25
13 25 13 60
12 00 12 50

712 00 713 00
69 50 70 00

139 40 139 GO
148 80 149 0.)
153 GO 154 00
71 00 72 TO

86 40 86' 60
86 40 87 25
72 90 77 uO

103 39 103 40
41 10 41 20

00 00 00 00
81 75 82 00
00 00 00 24
00 00 76 25
67 16 67 66

•I 68 Ą | 00 (0

Ważne dla płci pięknej!
Niezwykła to wprawdzie u has droga, 

ale może praktyczna, a więc w I t r ię  B o ż e !
Mężczyzna" 10 lat majacy, zdrowia s i l

nego, njmnjacejej powierzchowności, eha- 
ickteru łagminpgn, niezawisły, posiadający  
majątku 20 tysięcy, pilny i pracowity ( w 
zawodzie swoim oałodzicunie zatrudi iony, 
zkąd br„k znajom Jśei), poszukuje t o w a 
r z y s z k i  ż y c i a .

Panny mb bezdzietne wdowy, nie star. 
sze nad 25 lat, posiadające ipajątku naj
mniej 6(X>0 z łr , tudzież rodziców ‘lub opie
k u n ó w  panien niepełnoletnich, uprasza się 
o Sistyrekomandonane pod adresem: A .  O .  
R a w ic z  b r . łO .p o s t r  i-« bł u le  w c  L w o  
w ic . Najzupełniejszą dyskrecję zaręcza sie  
■ low rm  . onoru. >yl52 1—4

Na każdy list nastąpi bezzwłoczna od
powiedź, jako dowód źe doszedł adresata.

Lwie sieroty pici żeńskiej
nie więcej 14jak lat mające, zdrowe, silną, 
nieułonjue, przyjemnej powierzchowności, 
wyznania chrzesciariskiego. dobrze po nie- 
miecku i po polsku mówiące i piszące, pię- 
kue ręczne pismo. wzorowe wychowanie r 
jak‘m zakładzie mające, a które dd tego 
czasu jeszcze w żtylnym obowiązku, ani w 
fabryet nie były, inogą zna!eżć"umieszcze- 
liie u żonatego, wyzi ania ew angielickiego  
kupca i fabrykan ta w łbusiech  jako dzieci 
w obowiązku dziewcząt pokojowy c ii , za 
rocznem wynagrodzeniem 12 talarów z do
datkiem potrzebnej odzieży, b elizny i w ol
nego pomieszkali a. Jeżeli w p.erwązym 
rok i 7, zadowolnioniem z włożonych na lie  
obowiązków się wywiążą, zobowiązane bę
dą przez następnych h’t 9 pozostać, w któ
rym to czasie w wiadomościach biórowyeh, 
handlowych i przemysłowych odpowiednie 
nabyć mogą .wykształcenie, które w później
szym wieku zabezpieczyć im nioź° odpo- 
wiedr ic utrzymanie. Pi.ae.a, iitrz  ̂manie, p o 
darunki na urodziny, imieniny i Bożego na
rodzenie. oprócz wolnego pomieszkania i 
potrzebnej odzieży, będzie od roku do ro- 
nu podv \ższoue tak, ; e każda po upływie 
lat 10 najmniej 600 talarów w gotówce po
siadać będzie mogła. Łagodne, z odpowie
dnią i»arnosein połączone obchodzenie, za
pewnia starający sie o nie. Dziewczęta 
jakby do familii należące uważane, a prze
to na ich moralne postępowanie największa 
baczność zwróconą bocfzic. Zupełnie osie
rocone bez wszelkiej opieki, i bardzo ubo
gie będą miały pierwszeńutw o.

Adllff t  u d z i e l i  A d i n l "  s< r< c ;a  „ G n z c -  
t.V N.nrodow < v  na 1 gfy fran kow an e.

Bośrednictwo spekulacyjne wyklucza się.
Dziewczęta musiałyby już 26. bm. być 

na miejscu przeznaezonem. i zaopatrzone w 
czystą odzież zimową i letnie, oraz w bie
liznę w odpowiedniej ilo śc i ."

Koszta podróży zwrócone będą po ro
ku próby. ” 2148 1— 1

T A D E U S Z  U Z I P Ł O
we Lwowie w rynku, obok księgarni pana M iiikowskicgo zaopatrzył swój

S K Ł A D  T O W A R Ó W  B Ł A W A T K A C H
jak najobficiej w

M A T E B - J E  K O Ś C I E E 1 E
gotowe

mm, kapy, dalmatyfc', chorągwi^, płaszcieoice i t. p.
Din dogodności szanownych P. T. kupujących, posyłam na I s ło w n e  żąd an ie  

orna ty <. o wy boru, do czego o bliższe określenie ja k ie g o  koloru i mniej w isc c j  na 
ja k ą  cenę, uprasza.

Dziękując przewielebnemu ducliowieństt u i wszystkim kupującym za d o z n a n e ,  już 
tak obute "względy poleca się takowym i n^del z tóm zapewnieniem, iż jak dotąd tak i 
zawsze wytyczoną drogą rzetelności postępować będzie. 2 ii 1 6—G

CTTG SENNE & Comp.
2 1 4 9 1 - 3  v  B er lin ie ,

kupuje zawsze dobry, świeży i biały

■ w l e r *  r z o w y .
Oferty z oznaczeniem ceny i ilości smalcu 

wprost pod wyżej wyrażonym adresem.

M  z a N ie w T
Rżyj le in i (Doftersaat) , k o n icz ,  
u ro ch ,  n asien ie  lnu i konopi,

2153 i —i sp rzed aje

J o a c h i m  l l o c h l e l d ,
kantor pod 1. 115ł / , przy ulicy Freneła.

Dzionnik Poznański
w  powiększonym formacie,

począwszy od 1 . kwietnia r. b. prenumero
wać "można za pośrednictwem wszystkich  
c. k. urręd ów  p o c z to w y c h  m on arch ii 
au strjeck l.-j, na mocy postanowienia c. k. 
ministerstwa stanu z dnia i), marca v. b.
A dm in istracja  D zien n ika  Poznańskiego
w  ozniiniu , p la c  W ^ lt l.ttow .skl V. 8 .

ftealność we Lwowie,
składająca się z kamienicy dwupiętrowej i 
doinkn,"parterowego, przymierająetgo. przy 
ulicy Swięto-Jańskiej pod 1. ' 1 3 4 położo
na, rocznego czynszu 1835 zlr. 4Ucnt. w. a. 
niosąca, jest z wolnej ręki do sprzedania.

Bliższą wiadomość powzięć .nżns albo 
w kamienicy słntidj , alb- u p ML b ,J» F. 
F oreu ib y . w łaściciela diukam i pod 1. 178 
w rynku! który też na listowno zapjtania 
odpowiedź udzieli. 2076 3 —3

W IELKA" V  yS T A W A
roślin  kwiatowych i drzew  oiuocoiuych 

w wszelkich gatunkach.
Z a w sze  k w itn ą c e  rożr Ud. itd .

Mgr. GIB ŁUB et COIIP.
m  Ogrodnicy, krórzy właśnie z 

Paryża tutaj przybyli, posiadają 
wielki wybór wszelkich gatun
ków roślin, kwiatów wazono

wych, co cieplarń i ogrodów.
H ó/.e ciąfcle ko* m ąr 1 w 5 '0  gatun

kach, amaryle, lilje. cybulki kwiatowe, na
siona, rośliny cybulkowe z Afryki i Ame
ryki. które eztórydo pięć miesięcy nieprze
rwanie kwitną.

* a lk i lm  co ś n .,w e g o !  Rzadkiej wiel
kości jabłka i gruszki (naturalne jabłko wa
ży 4 do 5 funtów).

Pożyczki indyjskie w 12 gatunkach. 
Poziomki marokańskie.
Winne macicy, wydające piękne grona 

stołow e w có gatunkach.
Poziomki angielskie w 50 gatunkach. 
Drzewa kasztanowe z wyspy Karoliny 

w 12 gatunkach.
i\o w « s ć  z roku 1865. Drzewo po- 

ziumkowe z Ameryki.
Msr. Giraud uprasza Wysoką Szlachtę 

i P. T. szanowna publiczność o łaskawe 
w zględy. Magazyn zna dii e  się w  h o 
te lu  ’ p . I,aiiga, p rzy  p lacu  j t a in c k jm  
w e  L w ów  e. 2075 7—7

Vf T y i la 1̂ ^  ł^ U lo w e l  o,1szc2 i to ia lc  io Jako 
I <ł nd 44 l a t  w c. k kra iacń kornn ljjr.h upr iT -  
w l la jo v a u a  a p r m  n s i f . c z n y  faku l te t  za ZU- 

PKŁNIF. NIk:S7KODLIWA u zL in s
PASTA do ZĘBuW i WODA do UST

Br». PfeneriDin&r znajome w e  w szy stk ie !)  
puńsitw arl eu rop ejsk ich , jako n»Jwybor-
aiojsze środki do cz»' z-tenla zgońw. ■, zawsze 
J abjoia w wszystkich aptekach ako też wg 
kaidym uindlu a -!*ut ryjn,iu w kraju 1 za § 

fraulca 0
Pr-aoofpAira ł"«nlew»ł w ostatnich cza- s ZtJStr 3 '• s»ch tak‘« nru ,stwo past i 

proizków uiydtanych do zębdw sin polawiło, 
y*xeto zmuszony łosiem wyrałnie upraszać sza
nowna publiczność, aby kafdy I I kupujący 
moją pastę (o k ló rej n ie sz k o d liw o śc i  
I wielu znakomitych przedmiotach juł krucl ty- 
• iecy sad >w wydano) n i a uniknienla uieuilfi j 

omyłki wyrarnie iądal: P(AST| dc ZĘH()Wr g 
Uiv> P!VU: rmonii.s. |

Składy *ló"ne we Lwowie: u p. Mikolascha, |  
1. Hukera. A. Uerllnora apt., I w Dandlu »j|*ot. ś 
■* I r , meta 1000 40—48

—cr̂ .L-r-r— ■-nwnaam." ątanorEo—tr
Od wieln lat jako najlepsze i najsln* 

teniojsze uznane

n n i t T  - s w i
prawdziwe szwajcarskie

z osobnemi ostrzami do wkładania.
! { - ło w n y  s k in i !  nai całą Galicy? w ylą-S  

cznie otrzymał magazyn ą

Boniracego Stillera
we Lwowie,

■>o cennch  fnbry c-zny< li
w pullcłkach ze (i o trzaini [> zlr , z 5ma 

15 zlr. 50 cnt.. z 4m.a 5 zlr., z 3ma 4 zlr.
' 50 cnt., z : ma 4 lem  2 zlr. 20 c. |az 4ma ostrzami i paskiem 4 zlr. 50 cnt ,g  
[bez pudelek z l — 1 zlr. 80 cnt., 1—lz ł r .  § 

50 c. paski z 1— 2 złr. §
Obstalunki na prowincję odwrotnie |  

[uskuteczniają się. 1061 6 — 12 3
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1089 Koncentrowany 7 —12

IECH ISLANDZKI
przyjemnego sm aku, od ka
sz lu , cUrvi>kl, k i.taru p lu -  
cow pjto, bó lu  szy* i p ler-  

■ s io w e g o  itd . w pudełeczkach 
po cenie 40 cnt., z przesełką 

pocztową 50 cnt. w. a. 
Główny i jedyny skład w e
L W O W IM  w  a p t. Z .  R l l -
liP r il lB  w  51 rotlacb u Kości- 
ekiego, w  itnwi;* u apt. Distla.

N a d i w f c i a j  d o b re  i ta n ie  ZEGARKI.
4rr:.>N Zaaobny,  od v ie !u  l a t  zaBiezyoaay

S K Ł A D  Z E G A R Ó W
OS. l l E R . Z A  zege rm is t r z i  w W ie
d n ia  Zwettelhoff. S lo fan9p l* t i  Nr. 3. 
polecn w wie lk im ^ b o r r e  wssMLts 
S tunki dob rze  z r e g u l t ł  « łych - “ga 

rćw po enuach i astcpujanycl.

Z eg -rh l g e n e w fk lc . .
Cylindry  s ran rn e  n t  * ul oy . ■ • od i l r .  11 
C r l ln i l r ”  s re b rn e  na 4 rub iny  . . od  zer. 19 
Cyl. s r  na 4 rub . re  zt. b r r .  z odsk.  kip. ,, | j
Cyl. s r  na 4 - b ■ z z t pr.  z odsk. kip. ., , ,
Cyl.  sr.  na 8 rubinów . . . . . . .  13
Cy‘ . sr. Ua 8 rub inć w  i  t  kopert.  . . . .  13
Cyl. sr. na  8 r u b l n o -  z 2 opert.  lepsze  „ >7

h r e n ) „ yn 
lr 
18 
19 
99<: 
43 
41 
W

Cyl sr. na  a ru b  obozowe (Armee
Cyl. t r .  na  (3 r u b .........................................
Cyl s r -n a  13 r ih le ps i t  . . . . . .
Cyl s. z dwoma k o p r u < ...........................
Cyl. s * moi oemi koji r t ...............................
C 1. s- anjt ie lskle z k ' i ,z * .  s z k i e łk i e m .
Cyl. s. obozowa 8s - o n e t l e ...........................
Cyl. z- 6l*oi Sa r i  lepsr  z moc.  kouer t
B e m o r ‘u rs w lenszym git . ..............

u tto  ł t to  S a ro n e l te  . 84
Cyl. li pról  .  3 . na  8 m b .  , . . - - „  30 j >)
Cyl. t i  próby 3. na 8 m b .  ze zt. kapsle  .. 38
Cyl. z t d j . . z . ł  . ................................  9a j
Cj l zt. damikie Ieptro . . . . . . . .  30j .
Cyl. *1. d im s k le  z em alią  I d jz m e n tam l  i ?

z to tą  kapsla  na  8 kam.  ,, 41 
s a r o o m  y dam skie  na 8 rub in ó w  . . , . 4 0 ;
Sa ro n e t ly  <J«ei*zie i em a l ią  lepsze • . „ 4 8 1
Kotw ‘sxne z ło te  na 13 rub in ó w  . . .  , 3 8 '

d t "  e a  13 kam. ze ztotą kapslą lepsze 4s ~ 
-ltt~ na 13 ,4 z 4 k o p e r t . . . . j*!
Itto z 9 kop. od  złr. M. 70, 80, 90 jąjj A’ś  t i o j A

dtto  dam k i e ........................................oij z t r  45 i W
d t u  dam skie  z 4 ko p e r t ........................... 59 ;*’
d t to  d am sk ie  z i  koper t  z I ryszt. szkie t  U  ■ 

R r u  i i i  1 r noonem kopert,  od 120 150 180 
Bndzikl Po itr. 3, 1 z eg a rem  po ztr. 1.

V i v w l ę k s g V  « k l i d  t e g n r ó w  w n l m d l o -  
1132 w y ch  w ln sn cg o  w yrobu  10— 12
e o  8 d: I d i na o lą fa n la  . po ztr. 10. u  -34

b l jąoe  |,odz!ny i pó ł  fo d z lo y  „ „  39 35
, kw adranse  „  ., &0 3 |  M

Repiil lory  eo mlesląn de  nakree , 48 Jl 39
. Z.*..0.pa? e w*a i ? 1*<ar0w wahad łow ych  p o b S r a  | I q 1 z tr .  50 oentów. ,

ł O T ^ N e p r a w k l  wykonuj). «lą n a js ta r an n ie j .  Z am ie j 
scowe z lecen ia  za  p rz e s ta n ie m  połówki lub  p r z e 
kazem bądą na jrychle j usku tecsn lane .  Zegary  przyj ■ 
m ują  s 'ą  tak,*- w zam ian .

PASTYLKI przez GELIS i  COiUE
przez cesarską Akadem ię medyczną uznane

Pastylki te uzyskały uznanie akademii 
w skutek licznych i przekonywujących do
świadczeń, przedsiębranych przez komisje 
złożoną z panów profesorów Bouilhiud, F 01Ł- 
quicr i Pady, którzy skuteczność i prze wa
żność tych pastylek nad wszystkie inne po
dobne w .io b y  potwierdzili. Nowe faktu, 
do których policzyć należy doświadczenia 
czynione przez panów Klaudiusza Ber
nard (z Instymtu), B.arcsrik, L, Lcmaire i 
innych, je.sznzc bardziej przekonały o korzy
ściach pastylek przez Golis et Contć, które 
najkorzystniej używają się przeciw bladn.cz- 
ce (chlorośe), białym" uplawom do wzmo
cnienia słabowitych cialotworów, w słabo
ściach kobiecych i t. p. 1070 7 — 9

Pastylki Ge lis et Contć sprzedają sie 
tylko w czworo-graniastych paczkach opa- 
ti/onych  etykietą i w koforowem ojiakowa- 
niu,_ prz^ którem wystaje róiow y wazki 
pajiierok z podpisem pana L.ahelonye, jalfo 
główny skład utrzyinującogo.

G łó w n y  sk ła d  w  P a ry żu  l.n b e lo n y e  
et C.oinp. 19 rne Bourbon \Tilleneuve, ‘ w 
lyrakouie w aptokach pp. Brunona Mi czyń- 
8kiegu i Redyka; we Lwowie w aptekach 
PP- gy-rmiinta Bukcra i B i I.nera.

Wszystko ciasnego wyrobu!
• Ł a w o r f y  l i s t o w e ,  ^ 0rc*,bi*nf e  yjf;
gl Oskirh które  nr wystawie londyńskiej dla Ich 
taniości powszechną rwagą zwróciły.

h -a r
rabat.

Kupcom  zapew ula  s ią  pew ne  korzyści i

Teki d r pisania
ob 'e »»am i .  t an ie  j a l  n igdy  z t r .  4 ze - y ą ,  . z tu k

W o - k s p r t p sp r « \ T e  J0b" J zp“P” ;
p ó ł f u n t a  1. 2, 3 . 8  10.13 12 5 fun tó w .d o  pakow an ia  
towarów, od  2 ztr 70 CLUt za 1000, sz tu l  d l i z t r  
Nazwisko, firnip lub  i d res  wycisza  s ią  b e rp ta tn lo

Dostać można 11 „dakol. B archan , Wien, 
Stadc, Rothenthurmstrasso Nr, 19.
■iSl?" ^*n ówienia  u sk u teczn ia ją  ale za pob rs  

n k m  p'j c « ą  i r 3 9 f u -  8)
1010 s: iuś niarUŁw do pieczę towania  

ze zfotyni odciskiem 2 zlr. — cnt.
100 sztuk t a r t  wizytowych l i tograf .  I n  40 ,,
1 gra kart  ta rokowych z obrazkami 

d e b a r d e r o i  1 ,, 20 «»
1 ryza pap ieru  l is tow e iro l in iow anego  

lub  w paski <9(iO arkuszy) 5 tl — ,»
1 ryza p a p ie ru  kancylary jnego w n a j 

lepszym ga tunku  1 ,, 75
] ryza p a p ie ru  do pakowania  mocny 

1 w ieU iego  fo rm atu  5 ,, — t,
1 ryza p a p ie ru  s to im annego  na worki 

w największym fo rmacie  1
Największy skład wszelk ich ga tunków k a r t  do 

g ie r  tuz in  po 2 złr. 15 ot de 6 z ł r  w. a

gar Rzete lnym kupcom  dej > sią ne 4 m ies iąca .

Kurs nauki pszoTelnictwa
według metody ks. D zitriona  

jak w przeszłym tak i w  tym roku otwar
tym zostaje od 1 . kwietnia 

w  K orn:o u i e ,  7  obw odzie  
K O Ł O H Y J S K I M .

Podpisany, były uczeń ś. p. LuMenie- 
ckiego. zaopatrzony chlubnemi św ia,ł mewa
m i, kierujący od lat ośmiu zaprowadzoną 
pasieką .iw irską u Korniowie, wykształ- 
eiAs/fy już sam kilku uzdolnionych uczniów, 
przyjmuje uczniów na sześcio - miesięczny 
Ku s teoretyczno- praktyczny nszczelnictwa. 
wraz z nauką stosowną "obienia ułów. za  
opL ifą  p ó łroczu .! z  g ó ry  w  k w o c ie  30  
z ' - ,  w . ró w in eź  it i W ikt, za  oplatA  
10 z tr . w . iL m ie s ięc zn ie .

Przy należytem uzdolnieniu ucznia i mier
nie sprzyjających okolicznościach, kapitał 
wkładkowy 1.500 zlr. przynosi najmniej 15 
procent rocznic czystego dochodu z Daaieki

B en edyk t Aowahowshi.
B liża/.e  \3 iad om ości ndz/ela  zarzad  

g o sp o d a rczy  w  K o rn io w ie , pneztn  l lo -  
rodenka. 2.130 (2—3)

P o d p isa n y  m a  z a s z c z y t  n in ie js z e m  w ia d o m o  u c z y 
n i ł . iz  p r z e z  za /m p n o  z n a c z n e j  ilo śc i

7°j0 O b lig a c y j g a lic y js k ie j
K R A J O W E J ,

m o że  tn liow e a ż  do 30. /;. m. po  k u r s ie  e m is y jn y m  
t. j . p o  GS z l r .  z a  100 z ł r .  sp r ze d a w a ć .

l iw ó w  dnia 15. m arca ISCfi. 2135 3-3

mSŁ.. » B A 1  ! 1 ,
kantor bankiersk i i w ym iany.

V * .  ^ 4 .
O b o k  m e j  p u r o w e j  fa b  y k i  tc t e r y c z a y ) - h  o le j ó w  i w y -L ą ę r ó w  u r z ą d z i 

łe m  D f lp o w ie d o i n r z y r z ' J  d o  w y r ą b  m iia  b a r w n ik u  fCoujeur)
nąjleps«y S0 7 o C U K R O W T  B A R W N I K  zn c e f n i r  . . 17 złr.

n d(U» ' za b ec z k ę  . . 16 _ włącznie z beczką
OCi '  <W.'  R L R W S łK  z n e  l.n*i . . . %\ ."

dMo 7. b tzk u  . . .  20 „ dtto
„ W?NVY BA!lłVN K za -<łiiar . . . .  28 „
„ d łło  z i  b eczk ę  . . . .  26  „ dtto

p r z y  w i ę k s z y c h  zakup*lach,  ceny  o d p o w ied n io  zniżę .  
TVt8che:i n r d  E lbą  iw Czechach)

J u l i u s z  K u r z h a l s s ,
c. k. uprz. parowa fabryka ( teryrznych ob-jów i wyciągów.2081 3 - 3
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Kto na matą wygrać chce,
raczy nabyć za cene 1 ztr. w , a., broszurkę zawierająca 7 sposobów grania - loterję 
1. Forstnera, sposób opisany gry na amba. — II. murinanna. mytody gry na extrakta 
n t. Inży,, ora Bi,Ida z tlieoma metodami. — IV- Kreuzhalm. — V. 8cliulyo.<a. V I. I ech 
nera z oso')i)3Tm nowym dodatkiem, 'łych 7 metod kosefuje tylko 1 złr.

w  k s ięgarn i .lann M iIikow»kieęo w e  L w ow ie .
P rz e s ła n a  hrosznra pocztą, kosztnjo 1 z.lr. 20  c n t w a k  austr. ’ 157 (5 —fi

Rozbierana, potwierdzona i polecona p r z e z  w ieję znakomitości medycznych

Dra Suin de BcutemardNowa 
B T Y K I E T A

l i  i i i .w  .  . l a r o m a t y c z n a  p a s t a  d o  z ę t o o w .
|  I Z i o  t O |naj]ej)3Zy j5,.0(j0|. (1o utrZy mallja w czystości zębów i dziąseł, przyczynia się równocze

śnie do nadania dobroozynnej czerstwości catcj w sklęslośei ust
|w  paczkacii po 70 

I .'15 r. n łó w .

noslinna pomada w oskow a,
działa ilobroczynnio na porost włosów, nadaje im gibkości, za- 
cliowifje od wysychania, nadaje włosom połysk i ’naturalną c- 

lastyczność. i ntizynuije zrobiony rozdział włosów, 
p a ezk a  oryg in a ln a  po 59 c in łó w .

Prot .  D r a  L I N  D  K  S
Balsamiczne mydło oliwne,

odpowiada najlepiej jako środek do oudziennego nmyiuania, po
leca sie naju-Cnicj nawet damom i dzieciom płci najdelika

tniejszej.
P aczka  o ry g in a ln a  po  35  cent.

Pod g w n rn n cją  za p ra w d z iw o ść  po eonach orj jęinrln>eli.
He Lu-cuiie: jijit'Ł» 7, \g in  Itukora d iwnfej Tomanka, J. F. KDdna Wilp,\v.ą i Lebhardt, Bonifacy Stiller .  

J rycL Schiibnt, pteka A. l ltr l  nera d iw n le i l» neri i PIoI*m ilikolascha, jako też:
W  B | 'ej pp. J. Berger i L. Schwanzcr, w  B o ch n i p. Paweł Niedzielski, w  Ri-nd rh p. E r a  Kornfeld i Fr. Go- 

moliński apt. pod złotą koroną, w  Hrzeżanacii p. B. Fadcnliecht, w  I ucznezu Kodrębski et Kercel. w  C zeru tó w i ach pp. Ig 
Schnirch i J. Ilóżański, w  Gżortkoas o p. M. Irankel, W D roh o b y c za  p. J. ftoscnlicijn, o CiprUcacll p. W. Itogaw'k. »pl 
w Gródku p. T am ą^ew ski apt. w G ryb ow ie  p. A. Kluszczyński, w  J>tro-i iw iu  j>. Józef Rołim apt., w  ! ia l  sz a  p. S. Hil- 
dcniirand apt. w  Kętach  p. G. Streya, w  i io lo m y i  Joel A dlerstein , w  K o p e c z y ń c a c h  p. X. W ierzchowski apt. w  K r i -  
kow |»  p. J. Bartl, w  i.Iftku p. K. Barański apt. u M i n -s terzysk arh  p. J. LipaSfilltz, w  >flrau1 ńcacli apt. St. M ieilick i. w  
M 1 ( len lcach  p. F. Sendler, w  N o w y m  Jiączu p. Ig. Garan. \v N o w y m  T argu p. K. Lanr. w  ł M y i l n  p. K. Machalski. 
w  Frzcwnraku p. F. Świtalski apt., W B a d o w ca ch  p. K. Toicbmann.W  R z e s z o w ie  p. Ig. Sciiaitcr i Spółka, w  S adaańrtc  
p. A. S t  Bursa, w  Sanoku  p. J. Zarewicz, w  8  inborze  p. A. Kromer, wT S  rec ie  J. Dempnink, w  S ęd z iszó w  .c p. J. Ko
wnacki, w  Skal aa e p. W. Dietz, w  S o k a la  p. A. W. Grot, w  S t a n i s ła w o w ie  p. F. Steciier apt., daw.iici Totnanek, w  T a r 
nów e p. J. Ja hu i Henr. Koy, w  T a r n o p o la  n. A. Moiawetz i Walcrjan Staciiiewicz, w  Tm".e p. A. Gzyrniański, w  V >- 
d o w ir « e ’i p. F. Foltin, w  JEtt^Si^zykach p. J. Kodrębski, w  Z lo c / .o w ic  p. A. Gottwald. w Z ó tk w ł  pl K. Farbag, w  Żu-

2105 1 -1 3

W }  d a w c y  : Orzechow ski. Druk K ornela i ’iller»


